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Czy nowy procas „a podpalania d&iaksiagu?*
Ameryka w przededniu 

szerokiej akcji policyjnej 
przeciw niezależnym demokratom

Cr en. Robertson zapowiada

„wprowadzenie Niemiec do rodziny"

,,Ameryka stoi w przededniu szerokiej 
akcji policyjnej, której celem jest uni­
cestwienie trzeciej partii Henry Wallace’a 
i jednocześnie nadanie pozorow legalności 
olbrzymiemu polowaniu przeciwko elemen­
tom szczerze demokratycznym, walczącym 
o trwały pokój‘‘ depeszuje z Nf Jorku 
specjalny korespondent francuskiego 
dziennika ,,Ce Soir“, Robert Jean 
Long ue t.

Według rewelacyjnych informacyj uzyskanych przez Longueta, amerykań­
skie ministerstwo sprawiedliwości, kierowane przez ministra Toma Clarka, 
osławione Federalne Biuro Śledcze (FBI), oraz Komitet dla badania działal­
ności antyamerykańskiej, planują wspólnie monstrualny proces 6 wysokich 
funkcjonariuszów ministerstwa finansów i ministerstwa spraw zagranicznych 
którzy byli w czasie wojny bliskimi współpracownikami Roosevelta. Proces 
ten objąć ma również 12 czołowych osobistości z partii Wallace'a. Wszyscy 
ci ludzie oskarżeni być mają o „zdradę główną". Jednym z punktów oskar­
żenia ma być zarzut, iż „faworyzowali oni dostawy amerykańskich materia­
łów wojennych dla Związku Radzieckiego".

Cała ta akcja, przypominająca do złu­
dzenia antykomunistyczną prowokację 
Hitlera w postaci słynnego procesu o 
podpalenie Reichstagu, który miał 
miejsce przed wyborami w 1933 roku, 
przygotowana została bardzo skrupu­

latnie. Prasa amerykańska otrzymała 
dokładne instrukcje, by przedstawiać 
Wallace'a jako agenta Moskwy, ośmie­
szając go jednocześnie na wszelkie 
możliwe sposoby. Jednocześnie pod­
nieca się do niesłychanych roz­

Kiedy pierwsze strzały 
padły na Westerplatte 

Forster dał rozkaz do mordowania Poiaków

miarów histerię wojenną, wskazując na 
rzekome zagrożenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Aluzje do tego nowego amerykań­
skiego procesu o podpalenie Reichs­
tagu uczynił niedawno sen. Glenn Tay­
lor, kandydat na wiceprezydenta z ra­
mienia trzeciej partii. Porównał on w 
publicznym wystąpieniu prez. Trumana 
do marsz. Hindenburga, a min. obrony 
naród. Foerestala do kanclerza Hitlera. 

Korespondent „Ce Soir" donosi da­
lej, że procesowi towarzyszyć ma fa­
la masowych aresztowań, zarówno w 
kołach liberalnych, polityków, jak 
również wśród związkowców, uczo­
nych, pisarzy i niezależnych dzienni­
karzy.
Przygotowanie pracesu przywódców 

trzeciej partii Wallace'a zbiega się nie 
przypadkowo z trumanowską akcją na 
rzecz wprowadzenia obowiązkowej służ­
by wojskowej.

Znany komentator amerykański Wal­
ter Winchell, który jak dotąd był jed­
nym z rzeczników amerykańskiego im­
perializmu, oświadczył wczoraj: „Jeżeli 
nie zachowamy dostatecznej czujności, 
militaryści staną się wkrótce absolut­
nymi władcami Stanów Zjednoczonych. 
Losy naszej walki z komunizmem w 
Europie nie są wcale przesądzone. Pe­
wne natomiast jest, że w toku tej wal­
ki faszyzm zapanuje w naszej własnej 
ojczyźnie." (API)

Na posiedzeniu Landtagu prowincji 
nadreńsko-westfalskiej wygłosił brytyj­
ski gubernator wojskowy gen. Robert­
son przemówienie na temat polityki 
brytyjskie; w Niemczech. Na posiedze­
niu Landtagu byli obecni premierzy 
wszystkich prowincji strefy brytyj­
skiej.

Gen. Robertson na wstępie wystąpił 
z atakami przeciwko polityce radziec­
kich władz okupacyjnych we wschod­
nich Niemczech podkreślając, że „każ­
dy dobry Niemiec" powinien popierać 
politykę anglosaską". Następnie mów­
ca oświadczył, że Angiosasi zmierzają 
do „wprowadzeń.a Niemców w rodzinę 
narodów zachodnio-europejskich'. Gen. 
Robertson powtórzył znane argumenty 
polityków anglosaskich o konieczności 
natychmiastowej odbudowy Niemiec,

gdyż wymaga tego rzekomo „dobro Eu­
ropy". Niemcy — powiedział gen. Ro­
bertson — powinny odegrać w Europie 
„rolę, do jakiej zostały powołane '. Wy­
raził on następnie zadowolenie z faktu 
objęcia Niemiec zachodnich planem 
Marshalla i zapowiedział daleko idącą 
pomoc Anglosasów dla Niemców.

W związku ze znanymi licznymi 
oświadczeniami, jakie brytyjscy mężo­
wie stanu składali na temat socjalizacji 
przemysłu niemieckiego — gen. Robert­
son zmuszony był poruszyć to zagad­
nienie w swoim przemówieniu. Zazna­
czył on, że sprawę tę należy odroczyć, 
dopóki „naród niemiecki nie wypowie 
się na ten temat". W końcu gen. Ro­
bertson zakomunikował, że władze an 
glosaskie postanowiły ostatecznie do­
konać rozdziału Niemiec. ' (PAPi

Projekt wspólnego bloku wyborczego
w Czechosłowacji

Wczorajsze oświadczenie przewod­
niczącego czechosłowackich związków 
zawodowych, Zapotockiego, który we­
zwał do jednolitego wystąpienia wszy­
stkich partii Frontu Narodowego w 
nadchodzących wyborach, znalazło od­
dźwięk na pierwszych stronach wszy­
stkich dzienników praskich. Jak do­
nosi „Rude Pravo", Komitet centralny 
czechosłowackiej partii komunistycz­
nej rozpatrzyć ma propozycję Zapotoc­
kiego, na specjalnym zebraniu, zwoła­
nym na piątek.

Na wczorajszym osiedzeniu komisji 
Centralnej Związków Zawodowych u? 
chwalono ponadto rezolucję, wzywa­
jącą wszystkie partie polityczne i or­
ganizacje społeczne do zorganizowania 
jednolitego obchodu święta 1 maja.

Okręty amerykańskie 
na wodach Albanii

Albańska agencja telegraficzna 
conosi o nowym pogwałceniu tery­
torium albańskiego przez Stany 
Zjednoczone. W dniu 5 kwietnia 
zaobserwowany został na teryto­
rialnych wodach albańskich okręt 
z flagami USA. Przepłynął on na 
wysokości miast Stillo i Ksamil, 
po czym oddalił się w kierunku 
Korfu. (API)

eksplozja ka GS-yni piętrze

Dokładnie w tej samej minucie, kie­
dy z pancernika niemieckiego Schles- 
wig Holstein padły pierwsze strzały 
armatnie na Westerplatte, rozpoczyna­
jąc drugą wojnę światową do spokoj­
nej osady Szymankowo pod Gdańskiem 
wtargnęły bojówki hitlerowskie, mor­
dując wielu spośród tamtejszych Pola­
ków. Ten uplanowany z góry napad zo­
stał wczoraj opisany przed Najwyż­
szym Trybunałem Narodowym w Gdań­
sku przez naocznego świadka.

Inni świadkowie, opowiedzieli o 
bestialskich sterylizacjach, którym już 
przed wojną poddawano na terenie 
Gdańska obywateli polskich. M.emi- 
kiem zainteresowania procesem wśród 
miejscowego społeczeństwa jest wy­
pełniona po brzegi sala rozpraw i wiel­
ki tłum, przysłuchujący się przewodowi

dzącydh drogą morską i wyładowywa­
nych nocą na *Wyhrzeżu transportach 
broni, polskie władze celne wysłały 
na miejsce motorówkę z funkcjonariu­
szami polskimi. Motorówka została za­
atakowana przez eskortujące przemyt­
ników jednostki niemieckie, któie u- 
więziły celników polskich, zabierając 
im łódź. Kiedy indziej znowu zaatako­
wani zostali funkcjonariusze polscy, 
którzy na motocyklach śledzili trasę 
jaką przewożono broń i amunicję. U- 
dało się w każdym razie ustalić niezbi­
cie, że wspomniane transporty były! 
przez i 
gdańskich koszar policji.

Prokurator zapytuje

Największy na świecie drapacz chmur
.-rć

iv promieniach
Wczoraj w nocy wybuchł pożar w największym budynku Nowego Jorku 

„Empire State Building". Pożar wybuchł w biurach towarzystwa eksportowe­
go „Cira" i rozszerzył się bardzo szybko na inne pomieszczenia. Biura te 
znajdują się na 65 piętrze. Straż ogniowa przybyła natychmiast na mjejsce 
pożaru i tylko jej wysiłkom należy zawdzięczać, że szkody nie przybrały 
większych rozmiarów.

Przyczyną pożaru była eksplozja, 
która wybuchła z nieznanych przyczyn. 
W biurach „Cira" nie było nikogo i 

j tylko dlatego pożar nie pociągnął za
przemytników kierowane do sobą strat w ludziach.

’-**_*- t Wskutek eksplozji wyleciały szyby i
x .......zapytuje oskarżonego, futryny z pokojów na kilku piętrach, 

jak może wytłumaczyć fakt, że człon- ..Empire State Building położony jest

ra" oblicza się na ponad 100 000 dola­
rów. Była to największa katastrofa w 
„Empire State Building" od 28 lipca 
1945 roku, gdy samolot wojskowy ude­
rzył w budynek, powodując śmierć 14 
osób. (API).

sądowemu przed gmachem Trybunału 
— pod megafonami.

Ciekawe szczegóły wnosi do sprawy 
dr Mielech, który przed wojną pełnił 
z ramienia rządu polskiego odpowie­
dzialną funkcję naczelnego inspektora 
celnego w Gdańsku. Jakkolwiek stano­
wisko jego było zagwarantowane pra­
wem międzynarodowym, władze celne 
gdańskie wielokrotnie starały się ogra­
niczać kompetencje celników polskich. 
Jul od kwietnia 1939 r. — powiedział 
dr Mielech — zaobserwowaliśmy upra­
wianie przez Niemców na wielką ska­
lę przemytu broni do Gdańska. Posia­
dając dokładne informacje o nadcho-
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kowie NSDAP przewodzili całej akcji Przy 34 ulicy, która jest jedną z naj- 
znęcania się nad Polakami?

Forster. Członkowie NSDAP byli 
przecież wszędzie na terenie Wolnego 
Miasta, więc nie jest wykluczone, że 
brali udział i w tych incydentach.

Prok.: Czy oskarżony chce przez to 
powiedzieć, że podwładni mu członko­
wie NSDAP byli wszędzie, gdzie tylko 
bito Polaków?

Pytanie to Forster pozostawia Łez 
odpowiedzi.

W dalszym ciągu rozprawy zeznawał 
dyrektor Państwowego Gimnazjum i 
Liceum we Wrzeszczu — Zbigniew 
Rynduch, b. profesor polskiego gimna­
zjum w Gdańsku przed wojną. Świa­
dek w obszernym wywodzie naświetlił 
stosunki panujące w szkolnictwie pol­
skim na terenie Wolnego Miasta, wspo­
minając o szykanach wobec polskiej 
młodzieży szkolnej, jej rodziców i na­
uczycielstwa polskiego.

Na dalsze pytanie ławnika, posła 
Stefańskiego, czy wiadomo mu było, że 
polskie dzieci i rodzice byli bici i mal­
tretowani przez hitlerow.ów, Forster 
odpowiada przecząco. (PAP)

[bardziej 
I ku. Na

ruchliwych ulic Nowego Jor- 
szczęście i tu nikt nie został

ranny.
Wybuch pożaru wywołał niesłycha-

ną panikę w całym budynku. Z konsu­
latu brytyjskiego, który znajduje się o 
kilka pięter niżej, urzędnicy zaczęli u- 
ciekać w popłochu, wynosząc maszyny, 
urządzenia, a nawet meble. Wszystkie 
windy były przepełnione, a nawet — co 
nie zdarza się w tym budynku prawie 
nigdy — ludzie uciekali schodami. Je­
den z urzędników, który całą drogę z 
63 piętra przebiegł pieszo na parter, za­
uważył ze zdumieniem, że pożar został 
już opanowany.

Szkody wyrządzone w biurach „Ci-

Schumacher beznadziejnie chory
w londyńskim szpitalu

Gen. Marcos 
w kontrataku

Rozgłośnia Wolnej Grecji dono­
si, że grecka armia demokratyczna 
po 9 dniach zażartych walk w Epi- 
rze pbwstrzymała ofensywę wojsk 
rządu ateńskiego. Ofensywę pro­
wadziły trzy brygady piechoty a- 
teńskiej, wsparte przez artylerię 
górską i kilka eskadr lotnictwa.

W dniu 5 kwietnia po rozbiciu 
wojsk ateńskich, oddziały generała 

• Marcosa przeszły na całym froncie 
w Epirze do kontrofensywy. (PAP)

Przez radio
Jak donoszą z Hanoweru, w kie­

rownictwie SPD rozgorzały po­
ważne walki w związku z ewen­
tualnym obsadzeniem przewodnic­
twa partii wobec ciężkiej choroby 
Kurta Schumachera. Schumacher 
znajduje się obecnie w jednym ze 
szpitali londyńskich i stan jego jest 
beznadziejny. Zachorował on w 
Londynie podczas konferencji pra­
wicowych socjalistów i lekarze o- 
rzekli, że przewiezienie go do Nie­
miec może być katastrofalne dla je­
go zdrowia.

Schumacher zażądał od swego

przyjaciela, Fritza Heinego aby po-j 
starano się o sprowadeznie go z Lon­
dynu do Niemiec, ponieważ chce 
umrzeć na ziemi niemieckiej.

Jak wynika z testamentu polityczne­
go Schumachera, następcą jego ma 
być Ollenhauer, jego najbliższy współ­
pracownik, popierany zresztą przez 
brytyjską Partię Pracy. Ollenhauer był 
za czasów republiki Weimarskiej prze­
wodniczącym młodzieży sacjalistycz- 
nej, a podczas wojny przebywał w 
Londynie, gdzie nawiązał bliskie sto­
sunki z angielską Labour Party.

Strajk górników w Ameryce
rozszerza sśt}

Według doniesień do strajku przystąpiło 25 tys. górników zatrud­
nionych przy wydobyciu antracytu. Wyrazili oni tym solidarność z 
400 tys. górnikami, pracującymi w kopalniach węgla brunatnego.

Przewodniczący Trybunału Federalnego Stanów Zjednoczonych wydał nakaz 
stawienia się przed sądem przywódcy górników amerykańskich Johnowi Le­
wisowi, za zlekceważenie rozkazu zakończenia strajku, który obejmuje ponad 
400 000 osób Nakaz stawienia się przed sądem wydany został na interwencję 
prokuratora generalnego Clarka (API).

Ze śpiewem na ustach 
ginęli 

w płomień ach klasztoru
20 mnichów buddyjskich spłonęło 

dobrowolnie w czasie pożaru klaszto­
ru króla Shana, w Złotych Górach w 
Czin-Kiang nad Jang-Tse-Kiang. Mnisi 
nie pozwolili się wyratować i umie­
rali ze śpiewem. Klasztor ich liczy 
1700 lat. Przeor Tai-Czong, który rów­
nież usiłował rzucić się w płomienie 
został w ostatniej chwili obezwład­
niony.

W klasztorze spłonęły bezcenne pa­
miątki i wiele książek. Pożar trwał 
pięć godzin.

WE FRANCJI ceny artykułów ży­
wnościowych wykazują ostatnio sta­
łą tendencję zwyżkową. W ubiegłym 
tygodniu ceny ryb i mięsa w Paryżu 
wzrosły o 100 proc. Również ceny 
jarzyn znacznie się podniosły.

*
W TROMSEE (północna Norwegia) 
wybuchł w nocy z wtorku na środę 
groźny pożar, który strawił 8 gma­
chów i wyrządził szkody, przekracza­
jące półtora miliona koron. Pożar 
wybuchł w starym, drewnianym bu­
dynku i przeniósł się szybko na są­
siednie zabudowania, w których znaj­
dowały się środki wybuchowe.

*
SENAT USA zatwierdził jednomyśl­
nie nominację Hoffmana na stanowi­
sko administratora amerykańskiej po­
mocy dla zagranicy. Zatwierdzenie 
przez senat nastąpiło w 24 godziny, 
po zamianowaniu Hoffmana przez 
prezydenta Trumana.

*
SZEF SZTABU armii francuskiej i mi­
nister spraw wewnętrznych Francji 
oświadczyli, że powzięta została seria 
rozporządzeń, w myśl których siły 
armii i policji rozdzielone zostaną dla 
celów bezpieczeństwa wewnętrznego 
pomiędzy osiem okręgów wojsko­
wych. Na czele okręgu wojskowego 
stać będą inspektorzy generalni.



Westfcdacy wracają
Zgodnie z umowami zawartymi mię­

dzy Polską a brytyjską strefą okupa­
cyjną w Niemczech — 12 tys. West- 
falaków powrócić ma w najbliższym 
czasie do kraju. Żmudne pertraktacje 
władz .polskich uwieńczone zostały 
siikcesem. Pierwsze transporty Pola­
ków z Westfalii przybyły do kraju. 
Po długich latach tułaczki na obczy­
źnie wracają górnicy, hutnicy i rze­
mieślnicy, którym już teraz na pewno 
miejsca i pracy w Ojczyźnie nie za­
braknie. Za swój przeszło półwiekowy 
trud zachowania polskości otrzyma 
wreszcie Westfalak nagrodę — zasłu­
żone i wymarzone miejsce w Polsce.

Ciężki był los gromady Bandosów, 
kiedy pod naciskiem niemieckiej Ha­
katy 68 lat temu opuścić musiała kraj 
ojczysty i w poszukiwaniu chleba ru­
szyła do westfalskich kopalni.

Walkę o polskość rozpoczęli stwo­
rzeniem własnego społeczt listwa w 
społeczeństwie obcym. Od pierwszych 
chwil ustabilizowania się na niemiec­
kim wrogim terenie zaczęli się orga­
nizować. Powstały wtedy towarzystwa 
kościelne, koła śpiewacze („Lutnia"), 
towarzystwa gimnastyczne („Sokół"). 
Zawiązał się już wówczas przed ro­
kiem 1900 ruch spółdzielczy, który w 
kraju tak długo nie mógł wyjść z po­
wijaków. Powstały banki kredytowe, 
zjednoczenia zawodowe. Społeczeń­
stwo Westfalaków silniej było zor­
ganizowane, niż w Polsce, było to 
„Staat im Staat" — „Miniaturpolen", 
jak mówili zawistni N'emcv, nie mo­
gący mimo wszystkich szykan roz­
wiązać „definitywnie" kwestii pol­
skiej.

Podstawą walki Polaków westfal­
skich była wewnętrzna jedność, która 
łączyła ich nawet wtedy, gdy reżim 
hitlerowski po agresji na Polskę w 
r. 1939 rozbił licznymi aresztowaniami 
szeregi Polskiego Związku Zachodnie­
go, gdy niemiecki „Herrenvolk” za­
pragnął z polskiej młodzieży westfal­
skiej zrobić nowoczesnych janczarów, 
biorąc ich na przeszkolenie w „Hitler­
jugend" i organizacjach służby .pracy, 
wreszcie „zaszczycając" ją 
Wehrmachcie.

Skończyła się wreszcie 2 wojna 
światowa. Polska po raz 
zyskała niepodległość i - 
pomniała o westfalskich rodakach na 
obczyźnie. Już w r. 1946 nawiązane 
zostały rozmowy z władzami brytyj­
skimi w Niemczech celem rozpoczęcia 
repatriacji. Ale tu działać zaczęły 
niemiecki trick i angielska dyploma­
cja. Niemcy przeprowadzili skrupulat-

służbą w

drugi od- 
- nie za-

Wszyscy Polaćy z Westfalii

chca powrócić do kraju
W dniu 6 bm. w godzinach rannych, 

przybyła do Szczecina pierwsza partia 
reemigrantów z Westfalii. Transport 
składa się z Polaków, zamieszkałych 
w mieście Wannę Eickel (Westfalia). 
Są to wykwalifikowani rzemieślnicy. 
Wśród nich przybyło również 19 gór­
ników, którzy w najbliższych dniach 
odjeżdżają na Śląsk. Rzemieślnicy w’ 
większości pozostają w Szczecinie.

W rozmowie z przedstawicielem pra­
sy, kierownik transportu Jan Klich na­
kreślił trudności, na jakie napotykali 
Polacy, zgłaszający się na powrót do 
kraju. „Po zakończeniu wojny brytyj­
skie władze okupacyjne nie chciały

Przewodniczący M. R. N.
Poznania

Fr. MM utiąHł 
Nowym przewodniczącym 

p. Edw. Gering
W dniu 7 bm. dotychczasowy prze­

wodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu p. Fr. Kowalewski ustąpił 
z zajmowanego stanowiska, składając 
zarazem mandat radnego m. Poznania.

Nowym przewodniczącym MRN wy­
brany został na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym p. Edward Gering z klubu 
radnych PPS. (m)

Przed stu taty
GAZETA POLSKA.

Niedziela, dnia 9 kwietnia. 
WEŁNA

...Oddział kawaleryi dragonów pruskich 
— mający 40 prostych i dwóch officerów 
robi, szarzę do miasta — przelatują rynek 
i wpada w ulice na naszą, co dopiero 
tworzącą się piechotę... Strzelcy Ustąpili 
na bok — kossyniery zaś stanęli w środ­
ku — a kiedy ze dwanaście strzałów 
wprzódy ze strony pruskiej padło i to na 
bezbronny lud przed kościołem stojący, 
gdzie jednego sołtysa z Łabiszyna zabito i 
jednę kobietę raniono, — wtenczas dopie­
ro kazali officerowie nasi strzelać, ...na­
szych strzałów było 50, przez której czte­
rech żołnierzy i jeden oficer ma być 
ranny.

(Gazeta Polska Nr 17 z 11 kwietnia).
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nie spisy ludności i stwierdzili, że — 
po prostu — Polaków w Niemczech 
nie ma. Problem największej w Niem­
czech mniejszości narodowej, problem 
nad którego „definitywnym" rozstrzy­
gnięciem na próżno biedziła się Ha­
kata i NSDAP, nagle — rozstrzygnął 
się sam, gdy niemieckie urzędy wy­
dając formularze spisowe, „zapomnia­
ły" wśród szeregu rubryk z nazwą 
mniejszości narodowej umieścić ru­
bryki „National Pole”. — Gdy nie­
miecki urzędnik dyskretnym pocią­
gnięciem pióra zmieniał systematycz­
nie na setkach i tysiącach formu- 
laT7v „Mnttersprache”: „polnisch" na 
„deutsch".

Mimo tych już wypróbowanych me­
tod władz niemieckich, Polacy west­
falscy postawili na swoim — znaleźli 
się na listach repatriacyjnych. Sprze­
ciw złożyły angielskie władze okupa­
cyjne. Polacy mogą wracać, ale — 
zostały wysunięte pewne zastrzeżenia 
odnośnie natychmiastowego powrotu 
Westfalaków, którzy są zatrudnieni 
na „istotnych odcinkach pracy". Bo 
przecież repatriacja repatriacją, ale 
kwestia kwalifikowanego robotnika 
dla „zdemontowanych" fabryk nie­
mieckich jest ważniejsza.

Działo się to w tym samym czasie, 
kiedy np. w Zagłębiu Ruhry tysiące 
uchodźców siedziało bezczynnie w 
obozach, z braku chleba karmionych 
hasłami rewizjonizmu i nadzieją ry­
chłego powrotu do „starych domów”, 
gdy dziesiątki tysięcy Polaków z 
Westfalii musiało za Niemców odra­
biać odszkodowania wojenne.

Ostatecznie po dwóch latach pol­
skich starań i angielskich 
tycznych wykrętów — w 
na 5 bm. przybył pierwszy 
składający się z 55 rodzin 
samotnych.

Na dworcu w Turzynie
Szczecina) nastąpiło uroczyste powi­
tanie przybyłych przez władze PUR.

Pierwsi „Westfalacy" po długich 
latach wrócili na ziemię ojczystą...

Ale musimy pamiętać, że poza nimi 
jest jeszcze w Niemczech dziesiątki 
tysięcy Polaków: rybaków, maryna­
rzy, robotników portowych i fachow­
ców budowy okrętów z rejonu Ham­
burga, rolników z okręgu hanower­
skiego.

Wszyscy oni muszą razem z nami 
stanąć do wspólnego dzieła odbudowy 
Ojczyzny — Ojczyzny, która stanie 
się Matką dla nas wszystkich.

KOCZOROWSKI ZYGMUNT 

dyploma- 
nocy z 4 
transport, 
i 38 osób

(dzielnica

duże 
pol-

nas uznać za Polaków. Stawiały 
trudności w 1946 roku delegacji 
skiej przy uzyskaniu dla nas dokumen­
tów na przejazd do kraju. Dopiero po 
półrocznych staraniach udało nam się 
przyjechać do Polski, aby nawiązać 
kontakt i prosić Rząd o pomoc, gdyż 
traktowano nas na równi z Niemcami.”

Zjazd zoabgini w Poznaniu
W dniu wczorajszym w małej auli 

Uniwersytetu Poznańskiego rozpoczął 
swe obrady Zjazd Polskiego Towarzy­
stwa Zoologicznego. Na miejsce zja­
zdu specjalnie wybrano Poznań, jako 
duchową stolicę Ziem Zachodnich. Po­
znańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
reprezentował prof. Runge, a Uniwersy­
tet rektor prof. dr Błachowski, pozą 
tym obecni byli delegaci pokrewnych 
towarzystw naukowych.

Gości i delegatów powitał jako go­
spodarz prof. U. P. dr Simm, podkre­
ślając znaczenie Poznania, jako ośrod­
ka badań naukowych, a w szczególno­
ści zoologicznych. Zoologowie polscy 
interesują się obecnie bardzo żywo 
fauną Ziem Odzyskanych, doceniając 
w pełni znaczenie pogłębienia badań 
naukowych dla szybszego i 
go złączenia tych obszarów 
zmem reszty kraju,

W przemówieniu rektora 
skiego zawarte zostały życzenia owoc­
nej pracy, przy czym parę słów po­
święcono społecznemu znaczeniu zoolo­
gii jako nauki podstawowej dla sze­
regu innych nauk. Jako ostatni za­
brał głos prof. Runge: „Doceniamy w 
pełni — powiedział m. in. — wielki 
zapał naszych uczonych, którzy mimo 
trudnych warunków pracy wywołanych 
zniszczeniami wojennymi wykazują tyle 
energii i poświęcenia".

ściślejsze-
z organl-

Błachow-

Mięso kartkowe
we wszystkie dni tygodnia
Zarządzeniem ministra aprowizacji z 

dnia 1 kwietnia, sprzedaż mięsa, wyro­
bów mięsnych oraz tłuszczów zwierzę­
cych na kartki jest dozwolona w punk­
tach rozdzielczych we wszystkie dni 
tygodnia, na terenie całego kraju. Za­
rządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia. Wolna sprzedaż obejmuje 
dni mięsne. (P. R.)

Hymoua datkumentoui

Churchill chcial potężnych Niemiec
Ambasador Becka obiecywał Hiilerowi

Oto niektóre dokumenty, zdobyte w a rchlwach niemieckich MSZ przez armię 
radziecką i opublikowane teraz przez r ząd ZSRR. Są to fragmenty I tomu wy­
dawnictwa, które w niesłychanie jaskr awym świetle ukazują politykę rządów 
brytyjskiego i francuskiego oraz ukrytej wówczas w cieniu dyplomacji USA — 
w okresie listopad 1937 — grudzień 19 38. Polityka ta zmierza la w sposób nie­
dwuznaczny do porozumienia z Hitlere m, godzącym w najżywotniejsze interesy 
narodów słowiańskich 1 zmierzającym d o wojny.

Niemcom w wypadku, gdyby Związek 
Radziecki zaatakował je przez Czecho­
słowację.

Churchill oświadczył dalej, że nie 
jest przeciwnikiem potężnych Nie­
miec, wręcz przeciwnie uważa,

Rozmowa Churchill - Foersfer
W rozmowie z Foerstererp, odbytej 

14 lipca 1938 r., Churchill, mimo że 
oficjalnie zajmował wówczas stanowi­
sko antyhitlerowskie, zapewniał przy­
wódcę hitlerowców gdańskich, iż An­
glia i Francja dołożą wszelkich starań, 
aby namówić rząd praski do zgody na 
żądania Henie na w sprawie Sudetów.

Na uwagę Foerstera, iż Niemcy rze­
komo zagrożone są przez Rosjan, któ­
rzy mogą skorzystać z lotnisk czecho­
słowackich, Churchill odpowiedział, że 
jego zdaniem, do umowy ogólnoeuro­
pejskiej można by włączyć punkt, zo­
bowiązujący Angl ę i Francję do przyj­
ścia z jak najwydatniejszą pomocą 

Najwyższe władze państwowe 
objęły protektorat nad „Tygodniem Ziem Zachodnich4'

Protektorat nad tegorocznym „Ty-'Ziem Zachodnich to jedno ze zwycięstw 
godniem Ziem Zachodnich" w dniach polskiej demokracji ludowej, pod któ- 
od 11 do 18 kwietnia objęli: Prezydent rej kierownictwem wbrew anglosast- 
R. P. ob. Bolesław Bierut, Marszałek kim planom imperialistycznym Naród 
Sejmu ob. Wł. Kowalski, Premier ob. Polski odzyskane Ziemie Zachodnie za- 
J. Cyrankiewicz, Minister Z. O. i wice-^ludnił i zagospodarował oraz zbudował 
premier ob. W. Gomułka, Marszałek:na Odrze i Nisie Łużyckiej granicę za- 
Polski ob. M. Rola-Żymierski oraz chodnią Państwa Polskiego — wspólną 
Minister Spraw Zagranicznych ob. Z.!granicę bezpieczeństwa narodów sło- 
Modzelewsiki.

Uroczystości „Tygodnia organizowa­
ne pod hasłem „Ziemie Zachodnie — 
to siła i dobrobyt Polski — umocnie­
nie pokoju świata" staną się potężną 
manifestacją ogólnonarodową, obejmu­
jącą Polaków w kraju i za granicą.

Odbudowa i rozwój odzyskanych 1

Uroczyste wręczenie miejskich nagród 
naukowo - artystycznych

W sali Królewskiej Starego Ra-’saliśmy o tym obszerniej, profesorowi 
tusza w Poznaniu odbyła się wczo- d-rowi Rutkowskiemu Janowi, za dzia­

łalność naukową, oraz inżynierowi-ar- 
chitektowi Rogerowi Sławskiemu za 
twórczość architektoniczną.

W uroczystości wzięli udział: prze­
wodniczący Woj. Rady Narodowej, Z. 
Piękn ewski, przedstawiciel wojewody 
poznańskiego, przedstawiciele Kurii 
Biskupiej, rektorowie wyższych uczel­
ni, przedstawiciele partii politycznych, 
instytucji społeczno-kulturalnych oraz 
wiele osób ze świata naukowego i ar­
tystycznego.

Do zgromadzonych przemówił prezy­
dent miasta stół. Poznania, mgr Stani­
sław Sroka, obszernie analizując pracę 
naukową i artystyczną laureatów, oraz 
podkreślając ich wielki wkład w od­
budowujące się po wojnie polskie ży­
cie kulturalne. Miasto Poznań usta­
nawiając nagrody za osiągnięcia kul­
turalne daje wyraz jak najpiękniejsze­
mu docenianiu ważności tych zagad­
nień.

Prof. Rutkowski dziękując w imieniu 
swoim i inż.-architekta Sławskiego za 
wyróżnienie, oświadczył, iż obaj lau­
reaci pełni są satysfakcji moralnej, po­
nieważ przyznanie im nagród rozumie­
ją, jeko ocenę ich działalności za przy­
datną dla dobra społecznego.

raj podniosła uroczystość wręcze­
nia tegorocznych nagród naukowej i 
artystycznej, przyznanych jak już pi-

Charakteryzując nastroje Polonii w 
Westfalii, ob. Klich podkreślił, że wszy­
scy Polacy pragną jak najszybciej po­
wrócić do kraju, gdyż faworyzowanie 
Niemców jest bardzo widoczne i zata­
cza coraz szersze kręgi. „Polacy nie 
chcą pracą swoją wzmacniać gospo­
darki niemieckiej. (PAP)

Po oficjalnej części powitalnej przy­
stąpiono do obrad. Rozpoczął je re­
ferat prof. dr Pruffera pt. „Współczesne 
zmiany faunistyczne”.

Zjazd trwa. (Ss)

Wybuch pocisku przeciwpancernego 
na dziedzińcu szkolnym 
Kilkanaście ofiar lekkomyślnej zabawy

W Poznaniu, w godzinach przedpołud­
niowych na dziedzińcu 5 Szkoły Pod­
stawowej i Państw. Gimnazjum Han­
dlowego przy ul. Wszystkich Świętych 
nr 1 wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek.

W czasie przerwy między lekcjami 
grupa dzieci zauważyła rączkę od „pię­
ści” przeciwpancernej, leżącą przy par­
kanie porzuconą w czasie rozbiórki 
sąsiedniego budynku. Uczeń Tadeusz 
Turonek, zam. przy ulicy Naramowic- 
kiej 36, począł przy rączce manipulo-

Holenderska misja handowa
w drodze do Moskwy

Holenderska delegacja handlowa, 
złożona z 8 osób, udała się wczoraj sa­
molotem przez Sztokholm do Moskwy. 
Delegacja przeprowadzić ma w stolicy 
ZSRR rokowania "z rządem radzieckim 
na temat zakupów pszenicy, w zamian 
za przemysłowe wyroby holenderskie.

(API)

„O SPRAWACH PROSTYCH I O SPRAWACH 
ZAWIŁYCH, POP JLARNIE I POGODNIE OPO­
WIADAĆ BEDZIE CO TYDZIEŃ 

„MAGAZYN ILUSTROWANY"
  4b-39

pomnik w Warszawie
Chamberlein jak i Daladier wciąż dzię­
kowali Hitlerowi za zaproszenie na 
konferencję monachijską Obaj oni wy­
rażali się z najwyższym uznaniem o 
projekcie Mussoliniego, który torował 
drogę Hitlerowi do pochłonięcia Cze­
chosłowacji.

Chamberlain zgadzał się całkowicie 
z Hitlerem, że należy działać szybko, 

mieć, wręcz przeciwnie uważa, iż.Uważał on, że wielkie mocarstwa „win- 
Niemcy winny zająć swoje miejsce nF troszczyć o to, aby rząd czeski
w charakterze jednego z 2—3 czoło­
wych mocarstw świata.

Monachium
Jednymi z najciekawszych dokumen­

tów jest sprawozdanie delegacji nie­
mieckiej o przebiegu konferencji mo­
nachijskiej. Dokument ten dobitnie 
charakteryzuje zdradzieckie stanowi­
sko wobec Czechosłowacji. Zarówno 

wspólną

wiańskich.
Oparty o niezłomną przyjaźń i sojusz 

ze Związkiem Radzieckim, wykonywu- 
jąc konsekwentnie 5-Ietni plan gospo­
darczy, Naród Polski patrzy spokojnie 
w przyszłość. Odzykane Ziemie Zachod­
nie — są i będą przy Polsce po wieczne 
czasy.

wać i spowodował jej wybuch. Sku­
tki okazały się fatalne.

Turonek doznał zmiażdżenia prawej 
stopy, od której pocisk urwał również 
wszystkie palce. Znajdujące się w po­
bliżu miejsca wybuchu dzieci odnio­
sły szereg poważnych obrażeń, przy 
czym sześcioro musiano odstawić do 
szpitali SS. Elżbietanek i Miejskiego. 
Jak się okazało Ireneusz Stylo, zam. 
przy ul. św. Marcina 56, m. 25, doznał 
poparzenia nóg, rąk, twarzy i oczu, 
Irenie Koszlajda, zam. przy ul. Pamiąt­
kowej 19, m. 1 rozdarły odłamki mię­
śnie i ścięgna prawego uda, a Alicji 
Cieślińskiej, zam. przy ul. Langiewicza 
nr 22, m. 4, mięśnie lewego uda. Po­
nadto opatrzono w szpitalu Danutę Ka­
letę, zam. przy ul. Półwiejskiej 11, m. 
24, Adelę Skotarczakównę, zam. przy 
ul. Dąbrowskiego 39 m. 3, oraz Jerzego 
Eliosa zam. przy ul. św. Marcin 14, m. 
35. Kilkoro lżej rannych dzieci od­
stawiło PCK do domów po nałożeniu 
doraźnych opatrunków. (H) 

z szaleństwa lub uporu nie odmówił 
zgody na ewakuację Sudetów.

Gdy Hitler oświadczył, że Czesi 
odmawiają ewakuacji Sudetów zanim 
nie zbudują fortyfikacji na nowej 
granicy oraz zanim nie zostaną po­
wzięte decyzje o charakterze gospo­
darczym, Daladier zakomunikował, iż 
rząd francuski nie ścierpi żadnej 
zwłoki w lej sprawie ze strony rzą­
du czeskiego.

Polityka lawirowania
Dokumenty zawierają również szereg 

ciekawych danych o tym, jak Anglia ' 
już po Monachium wykręcała się od u- 
dzielenia jakichkolwiek gwarancyj 
tak Czechosłowacji, jak i Polsce. Jak 

(wynika z tajnego dokumentu, zawiera­
jącego stenogram rozmowy czechosło­
wackiego ministra Chwalkowskiego z 
posłem brytyjskim w Pradze — New­
tonem — w dniu 10 grudnia 1938 roku, 
ten ostatni kilkakrotnie podkreślił, że 
Wielka Brytania nie może dać żadnych 
gwarancyj jego krajowi i proponował, 
by Czechosłowacja zadowoliła się gwa­
rancją... samych Niemiec.

W raporcie sanacyjnego ambasadora 
w Londynie Raczyńskiego do Becka 
z dnia 16 grudnia 1938 roku czytamy 
m. in : „Nadal panuje niechęć do bra­
nia na siebie zobowiązań, szczególnie 
skierowanych przeciwko Niemcom". 
W Foreign Office — stwierdza dalej 
Raczyński, powołując się na rozmowę 
ze Strangem z dnia 9 grudnia — dotąd 
zdecydowano s:ę jedynie na następu­
jące wyznanie: „Rząd brytyjski zupeł­
nie nie życzy sobie, by Polska zeszłą 
z torów realizowanej dotąd polityki 
równowagi".

Pomnik Hitlera-w Warszawie...
Opublikowane tajne dokumenty uja­

wniają również korespondencję między 
Beckiem a jego ambasadorami Lipskim, 
Łukasiewiczem i Raczyńskim. Zwłasz­
cza raporty, przesyłane przez Lipskie­
go z Berlina do Warszawy, w sierpniu, 
i wrześniu 1938 roku świadczą, że sa­
nacja prowadziła politykę zdrady na­
rodowej i współpracy z Hitlerem.

Hitler oświadczył, że po przyłączeniu 
Sudetów nie udzieli gwarancji Czecho- 

I Słowacji — pod pozorem ze może to 
uczynić tylko w tym wypadku, gdyby 
takich gwarancyj udzieliły również Pol­
ska, Węgry i Włochy Wyraził on przy 
tym przekonanie, że Polska i Węgry 
gwarancji tych nie dadzą bez rozwią­
zania sprawy mniejszość.. W tym 
miejscu Lipski usłużnie zapewnił Hit­
lera w imieniu rządu sanacyjnego, że 
Polska tak właśnie postąpi. Hitler, po­
dobnie jak Goering, w toku rozmowy 
wciąż podkreślał, że Polska winna ode­
grać rolę pierwszorzędnego czynnika 
skierowanego przeciw Rosji.

Gdy Hitler oświadczył, że zrodzi­
ła się u niego myśl „rozwiązania" 
problemu żydowskiego drogą wysła­
nia przez Niemcy wspólnie z Polską, 
Węgrami j Rumunią — Żydów do 
kolonii — Lipski powiedział dosłow­
nie: „Jeśli to zostanie zrealizowane, 
to my zbudujemy panu przepięk­
ny pomnik w Warszawie”. (PAP)

2 bliska
i z daleka

Kanał Odra — Dunaj
W dniach ubiegłych obradował we 

Wrocławiu w Dyrekcji Dróg Wod­
nych polsko-czeski komitet dla spraw 

Odra—Dunaj, 
komitetu 
maju w

budowy drogi wodnej 
Następne posiedzenie 
będzie się w miesiącu 
dze. (d)

od-
Pra-

ku-
Obfite połowy łososi

Dzięki dobrej pogodzie, nasze 
try na Bałtyku osiągają rekordowe 
wyniki w połowie łososi. Jeden ku­
ter wydobywa dziennie od 90 do 120 
sztuk. Tymczasem chłodnie Zakładów 
Rybnych nie mogą pomieścić tak 
wielkiej ilości ryb. Przeszło 30 ton 
łososia czeka w kolejce. Rozbudowa 
chłodni gdyńskiej wydaje się być 
jedną z najbardziej palących spraw.

(d)

Eksport do Abisynii
Jedna z prywatnych firm przemy* 

słowych na Wybrzeżu przyjęła oferty 
z Abisynii w sprawie wysyłki galan­
terii skórzanej, jak np. pasków, td* 
rebek, futeralików itd. Jest to pierw­
szy kontakt handlowy polskiego Wy­
brzeża z Abisynią, (d)STRONA 2 Nr 97



II Międzynarodowe Targi w Poznaniu
manifestacje* gospodarczą Polski

Robotnicy i prccownicy rolni przystępują
do współzawodnictwa pracy

Za dwa tygodnie Poznań otworzy podwoje Międzynarodowych 
Targów — imprezy o największej skali w kraju. Tegoroczne Tar­
gi, drugie po wojnie, a XXI w porządku chronologicznym, mają 
za zadanie skontaktować przedstawicieli sfer przemysłowo-han­
dlowych zagranicy z polską wytwórczością, zaprezentować moż­
liwości produkcyjne i eksportowe naszego przemysłu i ułatwić 
nawiązanie stosunków handlowych. M. T. P., reprezentując cało­
kształt osiągnięć naszego przemysłu, dowiodą też, że Polska jest 
krajem kroczącym na drodze intensywnego rozwoju gospodarcze­
go, a obcokrajowcom dadzą najlepszą okazję przekonania się o 
nieprawdziwości tych wszystkich pogłosek, jakie rozsiewają za 
granicą o Polsce wrogie nam elementy.

Ze względu jednak na wielką ilość 
zgłoszeń ci wystawcy sektora prywat­
nego, którzy nie będą się mogli pomie­
ścić w pawilonach, wystawią eks­
ponaty w namiotach, pożyczonych 
przez Dyrekcję Targów od Wojska. W 
dziale sektora prywatnego reprezento­
wane będą wszystkie branże.

Największe stoisko 
-— przemysłu włókienniczego

O ile Targi zeszłoroczne były dużą 
atrakcją dla sfer gospodarczych i ca­
łego społeczeństwa, to tegoroczne sta­
ną się w całym tego słowa znaczeniu 
— międzynarodową manifestacją go­
spodarczą. Udział w nich biorą wszyst­
kie największe i najważniejsze ośrodki 
przemysłowo-handlowe Polski trzech 
sektorów gospodarczych oraz wystaw­
cy reprezentujący pokaźną liczbę 16 
państw.

Wśród wystawców krajowych z naj­
większym rozmachem przygotowuje się 
do Targów przemysł włókienniczy. Zaj- 
mie on całkowicie tzw. Pałac Targo­
wy wraz z piętrem o łącznej powie­
rzchni 5400 m!. Po raz pierwszy Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Włókienni­
czego organizuje obok własnego sto­
iska, pokaz najlepszych swych fabryk, 
wprowadzając tym samym czynnik kon­
kurencji między poszczególnymi zakła­
dami wytwórczymi.

Przemysł metalowy i hutniczy będzie 
drugim z kolei największym wystawcą 
(3850 ms pow.). Zaprezentuje on wszyst­
kie 6woje wyroby, jak: odlewy, narzę­
dzia, meble stalowe, dział motoryzacji, i 
wyroby precyzyjne i optyczne, maszy-|dwa pawilony o powierzchni 5000 m1.

ńy, obrabiarki itp. Na terenie otwartym 
wystawione zostaną wagony kolejowe 
z lokomotywą, produkcji Zakładów H. 
Cegielski w Poznaniu.

Z pozostałych wystawców większe 
stoiska przygotowują: przemysł elek­
trotechniczny, drzewny, ceramiczny, 
chemiczny, spożywczy, mineralny, 
pierniczy i artystyczny.

pa-

Spółdzielczość
i sektor prywatny 

tegorocznych Targach weźmie 
w znacznie szerszym zakree.e

W 
dział 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
dzielczość. Obok instytucji posiadają­
cych własne pawilony, a więc: „Spo­
łem" i Centrali Gospodarczej Spół­
dzielni Pracy Wytwórczej, ujrzymy na 
Targach: Spółdzielczą Centralę Maszyn 
Rolniczych, Centralą Rybną, Spółdz. 
Gosp. ZWM, Spółdzielnie Prasy i wie­
le innych.

Sektor prywatny będzie reprezento­
wany przez wystawców indywidual­
nych, a przede wszystkim przez Zwią­
zek Izb Przemysłowo-Handlowych oraz 
Związek Izb Rzemieślniczych. Obydwa 
związki odbudowały na własny koszt

u- 
w 

spół-

Stoiska państw zagranicznych
Wystawcy zagraniczni zajmą podob­

nie jak w roku ubiegłym pawilon nr 2, 
ponadto część ich zostanie ulokowana 
na piętrze Miejskiego Gimnazjum Han­
dlowego przy ul. Śniadeckich oraz w 
namiotach. Osobny pawilon obe mują- 
cy parter Wieży Górnośląskiej oraz po- 

, ważną część terenu otwartego zajm.e 
Zw. Radziecki. Przedstawi on wszystkie 
gałęzie swego przemysłu.

Pozostałe państwa zaprezentują: Au­
stria — maszyny do szycia, części ro­
werowe i artykuły przemysłowe; Bel­
gia — maszyny, ariykuły chemiczne i 
kolonialne; Bułgaria — papierosy, ty­
tonie, wina, wyicbt ludowe. Czecho­
słowacja — przemysł metalowy,- Dania 
— maszyny i obrabiarsi; Francja — sa­
mochody i artykuły kosmetyczne; Ho­
landia — dział elektrotechniczny (Za­
kłady Philipsa); Jugosławia — tytom.e, 
przemysł drzewny i prolukty rolne; St. 
Zjednoczone — maszyny motocykle; 
Szwajcaria — narzędzia precyzyjne i 
zegarki; Szwecja — narzędzia, prze­
twory rybne; Węgry — przemysł cięż­
ki; Wielka Brytania — materiały pla­

styczne, , wreszcie Włochy — maszyny 
i owoce południowe. Meksyk przygoto­
wuje stoisko oficjalne.

Daleko posunięte przygotowania są 
zapowiedzią, że tegoroczne Targi będą 
pokazem ze wszech miar potężnym i cie­
kawym. Jest pewne, że realizację tej 
największej imprezy wystawowej ułat­
wi w znacznym stopniu doświadczenie 
i tradycja Poznania, jako „Miasta Tar­
gów i Wys^flw".

Zarząd Związku Zawodowego Robot­
ników i Pracowników Rolnych na 
Wojew. Poznańskie komunikuje człon­
kom, że zawarty został nowy układ 
zbiorowy pracy dla robotników i pra­
cowników rolnych na rok 1948/49. 
Układ uwzględnia współzawodnictwo 
pracy oraz ustala normy wydajności 
pracy i premiowania. Umowa gwaran­
tuje zasadnicze stałe wynagrodzenie, 
nie mniejsze od dotychczasowego. Dla 
niektórych kategoryj pracowników rol­
nych wynagrodzenie zostało podwyż­
szone. Ponadto umowa daje możność 
wszystkim zatrudnionym w gospodar­
stwach rolnych znaczengo zwiększenia 
zarobków przez wypracowanie norm i 
podwyższenie wydajności pracy. Zarząd 
Oddz. Wojew. Zw. Zaw, Rob. i Prac. 
Rolnych w Poznaniu zwraca się do 
wszystkich członków Związku, Zarzą­
dów Kół i Komitetów Folwarcznych z 
ponownym apelem, aby natychmiast 
zwołane zostały zbiórki załóg poszcze­
gólnych gospodarstw rolnych, na któ­
rych należy powziąć postanowienie 
zgodnie z nowym układem pracy o 
przystąpieniu do wspłzawodnictwa pra­
cy. Współzawodnictwo winno się od­
bywać między poszczególnymi pracow­
nikami i grupami pracowników, oraz 
między poszczególnymi rolnymi war-

sztatami pracy, jak i zespołami gospo­
darstw rolnych.

Pierwszym etapem współzawodnictwa 
i wydajności pracy winno być wyko­
nanie upraw wiosennych i zasiewów 
do dnia 1 maja br.

Terminowego wykonania tegorocz­
nych upraw i zasiewów wiosennym 
wymaga dobro Państwa i Narodu, bo 
od dokonania tych prac w terminie za­
leżą w dużym stopniu urodzaje, które 
mają nam zapewnić samowystarczal­
ność w wyżywieniu, a robotnikowi 
lepszy byt

Zarząd Oddz. Wojew. Związku po­
stara się w przeciągu maja zebrać da­
ne z tych gospodarstw rolnych, które, 
dzięki obywatelskiemu nastawieniu 
członków Związku, ich wysiłkowi, 
współzawodnictwu i dyscyplinie pracy 
dokonały upraw i zasiewów wiosen­
nych przed 1 majem br.

Po stwierdzeniu na podstawie proto­
kołów sporządzonych przez komitety 
folwarczne i inspektorów kontrolerów 
z ramienia pracodawców, ogłaszać się 
będzie te gospodarstwa, na których za­
trudnieni pracownicy zasługiwać będą 
na wyróżnienie, przy czym gospodar­
stwa rolne o niekompletnym stanie in­
wentarza żywego, narzędzi i urządzeń 
będą wyróżniane w pierwszym rzędzie.

Sz.

Motniczo zgłasza sie młodzież
do batalionów odbudowy „SP"

We wszystkich miastach na terenie 
Wielkopolski powstały już Komendy 
Powiatowe „Służba Polsce”. Komendy 
te notują masowe zgłoszenia młodzie­
ży, również ze starszych roczników, 
nie objętych ustawą. Staraniem Ko­
mendy Wojewódzkiej SP i poszczegól­
nych Komend Terenowych, odbywają 
się w specjalnych ośrodkach kursy 
szkoleniowe.

W imię etyki, uczciwości i dobra społecznego

Skoordynowanie walki
platiami społecznymi

Integralną cechą każdej jednostki, żyjącej w zbiorowości, powinno być 
jej człowieczeństwo oraz poczucie obywatelskiej wspólnoty. Łudzi o tych 
właściwościach nazywamy ludźmi wartościowymi. Społeczeństwa, które 
się z takich ludzi składają, uważamy za społeczeństwa rozumne, szczę­
śliwe, świadomie wykuwające swą przyszłość. Żaden naród nie powinien 
w tym stopniu przypuścić do głosu pierwiastka ludzkiego i obywatel­
skiego w swym życiu codziennym, jak naród polski, pamiętający tra­
gizm swej najdalszej i najbliższej przeszłości i mający w okresie swej 
historii często olbrzymie straty biologiczne. Obecnie zaobserwować mo­
żna zdrowy odruch szukania właśnie w tych pierwiastkach, odwrotu od 
historycznych błędów.

Okres okupacji — metodycznego de- 
degenerowania nasmoralizowania i 

przez Niemców — przyczynił się do 
rozpowszechnienia 
Obecnie w okresie
sie konieczności wytężonej i jak naj­
wydatniejszej pracy musimy skończyć 
z nadużywaniem alkoholu przez do­
rosłych, a szczególnie przez młodzież 
i dzieci.

Dotychczas jest źle, jest bardzo źle! 
Według pracy dra Józefa Putka („Wód­
ka i propinacja wrogiem odbudowy 
człowieka”) w r. 1945/46 wypito około 
25 milionów litrów wódki i spirytusu 
(nie licząc zastraszających ilości bim­
bru!) — co daje ponad litr na głowę 
mieszkańca, włączając dzieci, niemo­
wlęta i starców. Równowartość tego 
morza alkoholu wyniosła 18,5 miliarda 
zł — c^yli sumę, którą w tym samym 
okresie wydatkowano na odbudowę i 
utrzymanie kolei i poczty. Sama tylko 
Łódź — według obliczeń miejscowych 
statystyków — wypija miesięcznie o- 
koło 700 000 litrów wódki.

Wydajność hut śląskich spada za­
zwyczaj w dni poświąteczne i ponie­
działki o 9O°/o. Przynosi to każdorazo­
wo stratę dla Państwa w wysokości 9 
milionów zł.

Najwyższy czas skończyć ze stoso­
wanymi dotychczas środkami paliatyw­
nymi walki z alkoholizmem, z pijań­
stwem i spowodowanymi przez niego 
klęskami społecznymi: prostytucją i 
chorobami wenerycznymi. Z uznaniem 
powitać należy idącą w tym kierunku 
inicjatywę Zarządu Woj. Ligi Kobiet, 
która 7 bm. zwołała I Konferencję Ak­
cji Antyalkoholowej, walki z nierządem 
i chorobami wenerycznymi. Konferen­
cja odbyła się w Złotej Sali Urzędu 
Wojewódzkiego w obecności zaproszo­
nych przedstawicieli władz i urzędów, 
organizacyj politycznych, społecznych 
i gospodarczych oraz młodzieżowych.

Referaty wprowadzające w istotę za- 
ffadnień wygłosili: mgr Eysmontowa z 
Państw. Instytutu Higieny Psychicznej 
*— omawiając obszernie sprawę alko­
holizmu i dr Andrzejewski, który w 
imieniu Woj. Wydziału Zdrowia zdał 
sprawozdanie ze stosowanych u nas 
metod walki z chorobami weneryczny­
mi. Obydwa referaty omówimy ob­
szernie przy okazji, dziś z braku miej-

nałogu pijaństwa, 
odbudowy, w okre-

sca zajmujemy się tylko najbardziej 
charakterystycznymi wypowiedziami i 
dezyderatami, jakie wysunięto w paro­
godzinnej, rzeczowej dyskusji.

Podkreślano przede wszystkim ko­
nieczność właściwego podejścia do tej 
sprawy, tak ważnej pod względem mo­
ralnym i społecznym. Całe społeczeń­
stwo — w poczuciu obywatelskiej 
wspólnoty, o której wspomnieliśmy na 
wstępie — musi dopomóc w tej akcji 
walki przez współdziałania z czynni­
kami państwowymi, przez bezpośrednie 
wpływanie na otoczenie. We Finlandii 
i Szwecji, gdzie podobnie było jak u 
nas, właśnie społeczeństwo drogą sko­
ordynowanych wysiłków zwalczyło al­
koholizm i wypływające z niego klę­
ski społeczne. Podobnie i w ZSRR — 
gdzie poza tym nie istnieje już i pro­
stytucja, zwalczona z pełną optymizmu 
i wiary w człowieka energią.

Aby zbadać procent ludzi chorych 
wenerycznie, Woj. Wydział Zdrowia 
wysłał specjalne komisje, które doko­
nywały wycinkowo badań w trzech 
miejscowościach na Ziemi Lubuskiej i 
w jednej miejscowości na ziemiach sta­
rych naszego województwa. Stwierdzo­
no, że 4% całej ludności jest zarażo­
nej. Pozornie wydaje się to nie­
wiele, ale cyfrowo jest to (wobec 2,5 
miliona mieszkańców w województwie) 
około 100 tys. ludzi — tzn, tyle, ile 
wynosi liczba mieszkańców Lublina.

W wyniku konferencji — w najbliż­
szych tygodniach utworzony zostanie 
Komitet do Walki z Alkoholizmem, 
Prostytucją i Chorobami Weneryczny­
mi. Na najbliższym posiedzeniu przed­
stawicieli biorących udział w I Kon- 
ferencji-wykonawcy: Instytut Higieny 
Psychicznej i Towarzystwo do Walki 
z Chorobami Wenerycznymi zreferują 
szczegółowy plan pracy komitetu, któ­
ry jeszcze ewentualnie uzupełniony zo­
stanie po dyskusji. Przewiduje się m. 
in. prowadzenie szerokiej akcji propa- 
gandowo-uświadamiającej, a więc od­
czyty publiczne, wyświetlanie filmów 
i przeźroczy, pogadanki przed normal­
nymi seansami filmowymi, pogadanki 
i referaty w czasie zebrań organizacji 
społecznych (szczególnie- młodzieżo­
wych), pogadanki radiowe, artykuły w 
prasie, slogany, afisze. Akcja prak­
tyczna Komitetu zmierzać będzie, jeśli

chodzi o walkę z alkoholizmem — do 
zakładania przez organizacje i instytu­
cje, przy ppparciu Komitetu, kiosków, 
bufetów, paszteciarni i jadłodajni bez­
alkoholowych, zorganizowania w wię­
kszych miastach poradni przeciwalkoho­
lowych i wypracowania form walki z 
alkoholizmem wśród młodzieży.

W walce z prostytucją i chorobami 
wenerycznymi — akcja praktyczna Ko­
mitetu iść będzie w kierunku zwię­
kszenia liczby poradni przeciwwenery- 
cznych i stacyj zapobiegawczych, zwię­
kszenia ilości ambulansów objazdo­
wych, organizowania w szpitalach i na 
oddziałach wenerycznych świetlic wy­
chowawczych dla kobiet zajmujących 
się nierządem i zapewnienia opieki ko­
bietom chcącym powrócić do normal­
nego społeczeństwa — przede wszy­
stkim przez stworzenie im możliwo­
ści uczciwej pracy. D. W. B.

Produkujemy kosy 
dobre i tanie

Starobielska Fabryka kos, jedyna w 
Polsce, bezzwłocznie 
stąpiła do produkcji, 
na szereg warunków 
jej ilość ani jakość 
zapotrzebowaniu, co 
nieczność importu. Z tego względu 
przemysł metalowy, jako jeden z za­
sadniczych celów, postawił sobie pod­
niesienie jakości kos krajowych a po­
czynione wysiłki dają już rezultaty. 
Obecnie kosy produkcji krajowej są 
tanie i dobre. Głównym dostawcą dla 
wsi będą placówki spółdzielcze, które 
dostarczą je do najdalszych punktów 
sprzedaży detalicznej, (j)

po wojnie przy- 
Niestety z uwagi 
technicznych ani 
nie odpowiadała 
powodowało ko-

ROWERY 
dla świata pracy
Chcąc uprzystępnić światu pracy na­

bycie rowerów na dogodnych warun­
kach i po przystępnej cenie Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalowego or­
ganizuje korzystną sprzedaż rowerów 
przez związki zawodowe i organizacje. 
Poza tym rowery sprzedawane będą 
przez składy „Motozbytu", placówki 
spółdzielcze i sklepy prywatne, (j)

Polski Legion Akademicki w Berlinie
Pod wrażeniem wypadków europej­

skich jak i poznańskich tudzież pod 
wpływem wypuszczonego z więzienia 
moabickiego Mierosławskiego utworzył 
się dnia 21 marca 1848 r. w Berlinie 
polski legion akademicki. Akademicy, 
przyodziawszy czamarki i rogatywki z 
piórkami, ruszyli w ordynku wojsko­
wym pod dowództwem Wojciecha Cy­
bulskiego naprzód na królewskie po­
dwórze zamkowe, gdzie jak stwierdza 
dr R. Komierowski w raptularzu posel­
skim „Koła Polskie w Berlinie 1847 — 
1860” — „może po raz pierwszy roz­
legła się komenda polska.” Stąd po­
maszerowali na komendę policji. Pre­
zydentem policji w Berlinie był w on- 
czas znany dobrze Wielkopolanom z 
wypadków roku 1846 Minutoli. Ten, 
widząc owacyjne przyjęcie Mierosław­
skiego i Libelta przez manifestantów 
berlińskich w dniu 20 marca oraz 
chcąc pozyskać popularność niższych 
warstw „buergerii pruskiej” przyjął 
mały legion akademicki bardzo wy­
lewnie. Przemówiwszy nad wyraz ser­
decznie zapowiedział „rychłe przywró­
cenie niepodległej Polski" i w mig u- 
zbroił studentów... w pałasze. Stanęła 
umowa, że legion będzie miał własne 
barwy i osobno pełnił służbę. Jakoż 
przez tydzień powierzał Minutoli Po­
lakom wartę w budynku głównej poczty.

Dziaiska postawa polskich akademi­
ków i żywe polskie kolory zjednały 
legionowi sympatię berlińczyków. Na 
skutek owacyj, robionych na ulicach 
Berlina akademikom, znaczna liczba Po­
laków uwierzyła w braterstwo ludu 
niemieckiego. Toteż przyłączyli się do 
studentów i starsi, jak prezes Koła sej­
mowego dr Henryk Szuman i Jan 
Koźmian. Byli jednak i tacy, którzy 
ostrzegli, że to dobre usposobienie

długo nie potrwa. Czas przyznał im 
rację. Wkrótce legion, otrzymawszy 
podziękowanie Minutolego „za nale­
żyte dopełnienie obowiązku” opuścił 
Berlin. Pod przewodnictwem doktora 
Henryka Szumana zjawił się w Pozna­
niu, gdzie według Marcelego Mottego 
— „Przechadzki po mieście”, Cz. II, 
str,' 92 — został na szosie Wrocław­
skiej uroczyście powitany.

Wprost z drogi pomaszerował legion 
akademicki przed ratusz, gdzie zasia­
dał komitet narodowy. Tu przy.ął aka­
demików gorącą przemów^ będący już 
w Poznaniu Mierosławski. Odtąd przez 
10 dni zaciągał legion regularną wartę 
przed ratuszem jako straż honorowa 
komitetu. Musztrowali go wśród aplau­
zów tłoczących się tłumów na placu 
Bernardyńskim: Mierosławski, kapitan 
Jabłkowski i belgijski porucznik So­
bieski. Sielanka niebawem się skoń­
czyła. Coraz częściej zdarzały się na­
paści niemieckich żołnierzy na poje­
dynczo przechodzących legionistów. 
Skończyło się na tym, że władze pru­
skie nakazały opuścić legionistom Po­
znań. Przenieśli się zatem do Środy, 
gdzie dowództwo nad nimi objął Ed­
mund Taczanowski. Ze Środy pomasze­
rowali do obozu Białoskórskiego w 
Pleszewie, by wreszcie stanąć kwaterą 
w Pogrzybowie opodal Raszkowa. Tu 
napadnięci przez przeważające siły ka­
walerii i pruskiej piechoty zostali roz­
brojeni i pod eskortą pędzeni najpierw 
do Słubicy nad Odrą, następnie do 
twierdzy w Kistrzynie. W kazamatach 
twierdzy kistrzyńskiej, wystawieni na 
grube szykany, przesiedzieli legioniści 
kilka tygodni. Tak skończył się dra­
mat akademickiego legionu z r. 1848.

Mgr Bolesław Pleśniarski

W Fordonie i Rzadkowie odbędzie 
się w bieżącym roku 6 turnusów szko­
lenia szybowcowego, w których weźmie 
udział ogółem 200 osób. Napływ mło­
dzieży tak męskiej jak i żeńskiej prze­
kracza tu w poważnym stopniu możli­
wości szkoleniowe obu ośrodków. W 
pierwszym turnusie organizowanym 
przez Ośrodek Motorowy szkoli się w 
tej chwili 200 przyszłych szoferów. 
Ostatnio również rozpoczął swą dzia­
łalność pierwszy turnus łączności, któ­
ry ukończy 100 telegrafistów i radio­
telegrafistów. Na wiadomość o mają­
cych się rozpocząć pracach przy ob­
wałowaniu Warty w powiecie koniń­
skim napływają codziennie ochotnicze 
zgłoszenia do pracy na dłuższy okres, 
niż dwa miesiące.

Szereg powiatów tworzy we własnym 
zakresie na swoim terenie bataliony 
odbudowy.

_ W O 1 II o 
tO wywozić 
z Ziem Zachodnich?

W Dzienniku Ustaw ukazało się roz­
porządzenie ministra Ziem Odzyska­
nych w sprawie zakazu wywozu mie­
nia ruchomego z Ziem Odzyskanych. 
Zakazowi wywozu podlegają przede 
wszystkim wszystkie narzędzia służące 
do produkcji oraz te przedmioty, które 
są dobrem poniemieckim. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wydaje zezwole­
nia na wywóz surowców półfabryka­
tów, fabrykatów, maszyn i narzędzi 
piacy, których wywóz jest konieczny 
ze względu na wykonanie ogólnego 
planu gospodarczego. Tak samo wolng 
wywozić za tym samym zezwoleniem 
towary z produkcji bieżącej wytworzo­
nej przez spółdzielnie i przedsiębior­
stwa prywatne, o ile produkcja ta nie 
jest niezbędna dla potrzeb miejsco­
wych. Jeżeli produkty te wytworzone 
są z surowców lub półfabrykatów po­
niemieckich — zezwolenie wymaga 
uprzedniego udowodnienia zakupu w 
Urzędzie Likwidacyjnym.

Nie wymagają zezwolenia na wywóz 
takie np. artykuły: odzież, bielizna, 
pościel, przędza, gotowe wyroby włó­
kiennicze i konfekcyjne, ziemiopłody, 
i ich przetwory, cement itd. Nie wolno 
wywozić dywanów, z wyjątkiem tych, 
które pochodzą z bieżącej produkcji. 
Tak samo wymienione przedmioty uży­
teczności domowej ulegać będą konfi­
skacie poprzez specjalnych kontrolerów 
i organa Milicji Obywatelskiej, o ile 
zachodzi obawa, że wywożone są w 
celach spekulacyjnych. (1)

jest uzasadnione, jednak proszę nie 
tracić nadzień Czerwoność rąk 
i szorstkość, które tak bardzo 
krępują panią w towarzystwie, 
usunie pani łatwo, używając po 
każdorazowej kąpieli rąk, mato­
wego kremu „Anida“, który usu­
nie czerwoność rąk, udelikatni 
i wybieli naskórek po kilkakrot­
nym użyciu go.
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Elektryfikacja pow. krotoszyńskiego
mitetu Elektryfikacyjnego przedłożono 
plan i kosztorys zelektryfikowania gro­
mady Biadki kosztem około 5.115.000 zł. 
Dalej omówiono kwestię osiągnięcia 
kredytów tak państwowych jak i sa­
morządowych i postanowiono zwrócić 
się o nie za pośrednictwem Samopomo­
cy Chłopskiej. Gmina Krotoszyn zade­
klarowała na ten cel 1.000.000 zł kre­
dytu.

Plan pracy na rok 1948 przewiduje 
budowę podstacji w Krotoszynie i Zdu-

Doceniając znaczenie elektryfikacji 
dla rozwoju gospodarczego i kultural-^ 
nego zawiązał się w dniu 6. 2. 1947 r. 
w Krotoszynie Powiatowy Komitet Ele­
ktryfikacyjny pod przewodnictwem p. 
starosty Bonowskiego. Praca, której 
podjął się komitet jest ogromna i ze 
względu na brak materiałów, kredytów 
oraz odpowiednio wyszkolonych fa­
chowców, zakrojona na dłuższy kres 
czasu. ■ Najważniejszą przeszkodą w 
szybkiej realizacji elektryfikowania na­
szego powiatu jest niedostateczne wy­
posażenie techniczne Elektrowni w Ka­
liszu, która dotychczas jeszcze nie „za­
goiła ran" zadanych jej .przez okupanta.

Stan elektryfikacji w powiecie przed­
stawia się następująco: elektrownie w 
Krotoszynie i Kobylinie, których pro­
dukcja jest ograniczona i które obej­
mują zasięgiem tylko teren swych 
miast, nie mogąc z powodu małej pro­
dukcji zaspokoić w 100% swoich po­
trzeb.

Natomiast miasta Koźmin i Zduny nie 
posiadają w ogóle elektrowni i czerpią 
w pewnej mierze prąd z urządzeń ele­
ktrycznych znajdujących się w więk­
szych przedsiębiorstwach w tych mia­
stach.

W dążeniu do zelektryfikowania ca­
łego powiatu, już w czasie okupacji zo­
stała zbudowana linia wysokiego na­
pięcia z Elektrowni w Kaliszu, która 
przebiega przez większą część powiatu 
krotoszyńskiego. Budowa tej linii mia­
ła na celu dostarczenie dostatecznej 
ilości prądu nie tylko dla wsi ale i do 
większych przedsiębiorstw położonych 
w powiecie. Niestety linia ta dotąd nie 
została uruchomioną, a główną przy­
czyną są ogólne braki materiałów, spo­
wodowane zniszczeniem wojennym, jak 
i brak dostatecznej ilości fachowców.

Komitet Elektryfikacyjny powiatu 
krotoszyńskiego postanowił rozłożyć 
plan prac na kilka lat. W pierwszym 
rzędzie miały być zelektryfikowane 
miejscowości leżące bezpośrednio przy 
pobudowanej linii wysokiego napięcia. 
W tym celu komitet poczynił odpo­
wiednie kroki, odbywając konferencję 
ze zarządem Elektrowni w Kaliszu, z 
przedstawicielami odnośnych gromad i 
przystąpił j.uż do opracowania szczegó­
łowych planów i kosztorysów mających 
być zelektryfikowanych miejscowości. 
Akcja propagandowa stała się dla wsi 
zbyteczna, bowiem rolnik wielkopolski 
rozumie potrzebę i korzyści, które mu 
da energie elfektryczna. Toteż odnośne 
gromady samorzutnie zadeklarowały się 
prawie w 100% do poniesienia kosztów 
budowy transformatorów i linii niskiego 
napięcia, ofiarując utrzymanie perso­
nelu technicznego w czasie budowy o- 
raz dostarczenie ludzi do prac z tym 
związanych.

Na ostatnio odbytym posiedzeniu Ko-

ŚRODA
„Służba Polsce". W dniu 5 kwietnia 

br. po raz pierwszy odbyła się rekru­
tacja młodzieży celem zakwalifikowa­
nia jej dla Służby Polsce. Stawili się 
wszyscy wezwani. Komisja urzęduje 
bardzo sprawnie. Młodzież grupuje się 
w świetlicy, w której przed tym odby­
wały .się pogadanki. Na powiat przy­
pada do poboru około 800 junaków. Po­
nadto zgłosiło 6ię 100 ochotników. W 
czasie trwania rejestracji młodzież o- 
trzymuje posiłek.

• W Zaniemyślu odbyło silę w dniu < 
bm. zebranie aktywu PPR, na które 
przybył p. wicewojewoda Migoń, który 
przemawiał na temat aktualnych zagad­
nień polityczno-społecznych w kraju.

Wielki napływ pielgrzymów na do­
roczny odpust św. Wojciecha domaga 
się pewnych wskazań dla tych, którzy 
zamierzają uczestniczyć względnie or­
ganizować pielgrzymki do Grodu Lecha. 
W związku z bliskim już dniem uroczy­
stości wytycza ogólne wskazówki Ku­
ria Metropolitalna.

Zbiorowe pielgrzymki organizują po­
szczególne parafie, przyjmując po ogło­
szeniu imienne zapisy uczestników, po­
dając warunki i program uroczystości, 
wyznaczając kierownictwo oraz zgła­
szając na czas pielgrzymkę w Kurii Me­
tropolitalnej w Gnieźnie.

Jeśli chodzi o stronę techniczną, to 
najważniejszym czynnikiem będzie z 
pewnością komunikacja. Nie przewidu­
je się osobnych pociągów popularnych, 
a zatem należy korzystać z normalnych 
dojazdów z kierunków: Jarocina, Po-

GOSTYŃ
Sekcja Wiedzy Zawodowej przy 

Zrzeszeniu Kupców. Pod prezwodnic- 
twem p. prezesa S. Mroczkiewicza od­
było się w ubiegły piątek zebranie za­
rządu, na którym omówiono aktualną 
obecnie sprawę utworzenia sekcji Wie­
dzy Zawodowej. Do sekcji tej weszli 
pp. Bronisław Janowski, Władysław 
Stachowski, Piotr Kobzda i Stefan Na­
wrocki. W najbliższym czasie przystą­
pi sekcja do zorganizowania wykładów 
z dziedziny handlu i skarbowości.

Rzadki jubileusz. W przyszłą niedzie­
lę obchodzi mistrz blacharski p. Woj­
ciech Czerwiński srebrny jubileusz 
swej pracy jako komendant Ochot* 
czej Straży Pożarnej.

Pożary. W ubiegłym tygodniu alar­
mowano Ochotniczą Straż Pożarną trzy­
krotnie. Pierwszy raz palił się pobliski 
las w okolicy St. Gostynia. Pożar uga­
szono łatwo. Drugi raz wyjechała Straż 
do pobliskiego Czachorowa, gdzie pali­
ła się stodoła. W sobotę zaś zawezwa­
no pomocy straży na ul. Wolność;, 
gdzie w mieszkaniu Plackowskiej zajął 
się chrust od p;ecyka. Pożar ugaszono.

Akademię z okazji rocznicy śmierci 
gen. Świerczewskiego urządziły w so­
botę koła ZMD i OMTUR przy tutej­
szym Państwowym Gimn. j Lic. Ogólno­
kształcącym. Program akademii na 
wysokim poziomie.

'Inauguracja 
Akademickiego

W Środzie odbyło się w dniu 4 bm. 
uroczyste wznowienie pracy Akademic­
kiego Koła Sredzian. Uroczystość po­
przedziła msza św. w kolegiacie średz- 
kiej, którą celebrował ks. prof. A. Mar­
cinkowski z Poznania. Podczas nabo­
żeństwa Ewa Braunówna śpiewała Ave 
Maria a inż. E. Maliński akompaniował 
na skrzypcach.. W zebraniu inaugura­
cyjnym wzięli udział przedstawiciele 
władz i nauki.

W części sprawozdawczej dowiedzie­
liśmy się, że Akademickie Koło Sre- 
dzian zostało założone dnia 11. IX. 1928 
skupiając w sobie młodzież studiującą 
na wyższych uczelniach. Celem przy­
świecającym pracy koła było podsyca­
nie życia naukowego i towarzyskiego, 
organizowanie samopomocy materialnej 
oraz praca społeczna. Te założenia re­
alizowano przez zebrania o charakterze 
naukowym (czwartki literackie), impre­
zy towarzyskie i organizowanie wykła­
dów powszechnych.

Okres wojenny był egzaminem wy­
robienia społecznego i patriotyzmu 
członków koła. Większość z nich bie- 
rze udział w wrześniowej kampanii, do-

RAWICZ
Z okazji setnej rocznicy „Wiosny Lu­

dów", odbyła się ub. niedzieli w sali 
Strzelnicy akademia, na program któ­
rej złożyły się: przemówienie p. burmi­
strza Stefaniaka, solo fortepianowe p. 
Krzenciessy, solo śpiew p. Urbańskiego 
i śpiew chóru męskiego „Arion".

Ze sportu: W ramach rozgrywek te­
nisa stołowego o mistrzostwo klasy A 
POZTS — bawiły ub. niedzieli w Ra­
wiczu drużyny poznańskie ,,YMCA" i 
„Warta". ,,YMCA po wyrównanej grze 
uległa miejscowemu ZZK w stosunku 
4:5, „Warta" natomiast przeważając 
zdecydowanie odniosła wysokie zwy­
cięstwo w stosunku 7:2.

Sprostowanie. W odbytych ub. nie­
dzieli zawodach motocyklowych, w kat. 
ponad 350 cm8 — II miejsce zajął Sie- 
kalski Jan (Moto Klub — Rawicz), a 
nie jak mylnie podano Przybył (K. M. 
Ostrów), (tw)

KROTOSZYN
Skazani za kradzieże i paserstwo. Wy­

rokiem Sądu Grodzkiego w Krotoszynie 
skazani zostali dwaj młodociani Koniecz­
ny Tadeusz i Kaczmarek Zygmunt z Kro­
toszyna za kradzież roweru na szkodę 
Śwista Stefana z Tomnic na kary po 6 
miesięcy więzienia z warunkowym zawie­
szeniem wykonania kary na 3 lata.

Jędrzejów Kazimierz i Swiderska Maria, 
zam. w Zalesiu Wielkim, pow. Krotoszyn 
za kradzież szorów na szkodę Józefa Ru- 
pocińskiego — po 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem' na 2 lata.

Franciszkiewicz Franciszek, zam. w Ró- 
żopolu, pow. Krotoszyn za kradzież roweru 
na szkodę Urbaniaka Józefa z Różopola — 
na karę 7 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na 3 lata.

Młodociany Reyer Kazimierz z Różopola 
za paserstwo na umieszczenie w Zakładzie 
Poprawczym z zawieszeniem wykonania 
kary na 3 lata. (fk)

Szewcy przy stole obrad. Ostatnio od­
było się walne zebranie Pow. Cechu Szew­
ców i Cholewkarzy w Krotoszynie. Zebra­
niu przewodniczył starszy Cechu p. Du- 
żański. Po sprawozdaniach dokonano wy­
boru nowego Zarządu w dotychczasowym 
składzie: Dużański — str. cechu, Młynarz 
— zast. str. cechu, Kazowski — sekretarz, 
Adamczak — zast. sekr. Klapa — skarb­
nik. Pow. Cech Szewców i Cholewkarzy 
jest najstarszym i najliczniejszym cechem 
w Krotoszynie. Liczy 180 członków. Cech 
założył Spółdzielnię, która rozwija się do­
brze zaopatrując swych członków w su­
rowce. (fk)

ńach oraz zelektryfikowanie gromad 
Smoczew, Gorzupia, Durzyn i Biadki, 
uruchomienie pomp elektrycznych w 
Wodociągach Miejskich, położonych 
pod Zdunami, oraz zelektryfikowanie 
miasteczka Zdun i gromad Perzyce, Ko- 
narzew i Baszków.

Na ukończeniu jest już pełna elektry­
fikacja Dobrzycy oraz pobliskich gro­
mad tejże gminy, której ukończenie.! 
oddanie do użytku przewiduje się za 
2 miesiące, (fk) 

By stało się zadość tradycji
Pielgrzymki znowu przybędą do Gniezna

znania, Skoków, Nakła i Bydgoszczy. 
Dobrze byłoby powrócić do pielgrzy­
mek pieszych, tak niezależnych od cza­
su i miejsca i posiadających swój spe­
cjalny w\raz. Dojazdy konne w pro­
mieniu 50 km nie nastręczą większej 
trudności. Pomieszczenia dla koni i po­
wozów w Gnieźnie zapewnione. Po­
mocną okaże się komunikacja autobu­
sowa PKS- a szczególnie te życzliwe 
przedsiębiorstwa, które użyczą samo­
chodów ciężarowych. I te pielgrzymki 
należy zgłosić albo przez biuro para­
fialne, lub wprost do Kurii Metropoli­
talnej, aby zapewnić sobie przewodni­
ka. W końcu najpopularniejszy środek 
w zbiorowych pielgrzymkach młodzie­
ży męskiej — rower. Umiejętna orga­
nizacja pozwoli sprawę pielgrzymki 
rozwiązać bez większych trudności i 
wydatków.

Otwarcie wystawy
.150 lat malarstwa polskiego" 

w Lesznie
Ważkim wydarzeniem kulturalnym objazdowa, która wyruszyła w podróż, 

zarówno dla miasta jak i całej Ziemi po terenie naszego województwa. 
Leszczyńskiej stało się otwarcie w 
dniu 7 bm. wystawy „150 lat malarstwa 
polskiego". Jest to pierwsza wystawa

Wystawa rozpoczyna nowy okres w 
dziejach polskiego muzealnictwa. Bo­
gate zbiory muzealne więtezych ośrod­
ków miejskich w Polsce Wyruszyły w 
podróż, by zapoznać z osiągnięciami 
naszej polskiej kultury plastycznej jak 
najszersze rzesze społeczeństwa, które 
dotychczas laik trudny miały do nich 
dostęp. Oto pozytywny sposób przepro­
wadzenia obecnie akcji upowszechnie­
nia kultury i sztuki.

Trzeba zaznaczyć, że wstęp na Wy­
stawę jest bezpłatny, a wystawione 
eksponaty są najwyższymi osiągnięcia­
mi wielu sławnych nie tylko w Polsce 
malarzy. Obrazy pokazują polską twór­
czość plastyczną od czasów króla Sta­
nisława Poniatowskiego aż do pierw­
szych lat XX wieku. Uzupełnieniem 
Wystawy jest bogato ilustrowany kata­
log wraz z przystępnie ujętą historię 
polskiego malarswa. Cena tego katalo­
gu nie przeszkodzi nikomu w jego kup­
nie stanowiąc wartościową i pożytecz­
ną książkę.

Każdy mieszkaniec Ziemi Leszczyń­
skiej musi poznać tę ze wszech m:ar 
godną poznania Wystawę. Mieści się 
ona w Lesznie w auli Gimnazjum Żeń­
skiego i trwać będzie do 14 kwietnia 
br. włącznie. Zwiedzać ją można w go­
dzinach od 14 do 18. Dla wycieczek 
zbiorowych pod opieką kierownika po 
uprzednim zgłoszeniu się w Ref. Kul­
tury i Sztuki, również w godzinach 
pr zedp o łu dni o wych.

Jeszcze raz zaznaczamy iż wstęp na 
Wystawę jest bezpłatny.

Kola Sredzian 
kumentując swą krwią przelaną o War­
szawę i Westerplatte miłość do Ojczy­
zny. Spośród tych wielu wymienione 
zostały podczas zebrania nazwiska ko­
legów Kordusa ppor. Więckowskiego, 
Szewczyka, Kuścielaka, por. Grał. Ma­
riana, którzy zginęli w kampanii wrze­
śniowej oraz Jankiewicza Hel.odora, 
członka — seniora, który zginął w for­
cie VII w Poznaniu i mgr Bartłomiej- 
czaka, straconego 20. X. 39 na Rynku 
w Środzie. Cześć ich pamięci!

Po wojnie dzięki przychylności władz 
i społeczeństwa koło zaczyna swą dzia­
łalność w dn. 21. 1. 48 jako Akademic­
kie Koło Sredzian, które za cel wyty­
czyło sobie: 1. organizowanie pracy 
ideowo-społecznej .1 kulturalnej w ra­
mach nowej rzeczywistości demokra­
tycznej, 2. organizowanie samopomocy 
materialnej j naukowej, 3. popieranie 
interesów członków na terenie działa­
nia, 4. podtrzymywanie stosunków to­
warzyskich wśród członków. Na czele 
stanął zarząd w składzie: Jerzy Fili­
powski — prezes, Tadeusz Konon — 
wiceprezes, Maria Kujawianka — se­
kretarz, Krawczyk — skarbnik, Alek­
sandra Wojciechowska — członek za­
rządu. (fk)

WOLSZTYN
Biegi narodowe. W dniu 4 bm. odbyło 

się w Wolsztynie posiedzenie celem zor­
ganizowania Pow. Komitetu Ogólnokrajo­
wych biegów na przełaj. Sprawę zrefero­
wał kom. pow. „Służby Polsce" por. No- • 
wak. Do Komitetu weszło 31 osób. Do 
jego zadań należeć będzie przygotowanie 
i urządzenie imprezy w dniu 2 maja br. 
W skład ścisłego Komitetu weszli: pp. 
wicestarosta Nawrocki, burmistrz Choj­
nacki, inż. Pyszkowski, Bardan, Tomczy- 
szyn i inni. W czasie posiedzenia wrę­
czono 38 przodownikom i przodownicom, 
uczestnikom kursu WF i PW odnaczenia.

Konferencja aktywu PPS. W lokalu par­
tyjnym odbyła się konferencja aktywu 
PPS z całego powiatu. Zagajenia dokonał 
II sekr. p. Szkaradek. Referat wygłosił 
delegat WK PPS p. Roman Polak z Pozna­
nia, omawiając sytuację polityczną i go­
spodarczą oraz etapy zwycięstwa PPS, u- 
gruntowanie i scementowanie ruchu poli­
tycznego obu bratnich partyj PPS i PPR. 
Z tego tematu wywiązała się dyskusja, 
rzucająca światło na pracę PPS i PPR na 
terenie naszego powiatu. Okólnik na okres 
przygotowawczy prac obu partyj i odpo­
wiednią rezolucję odczytał I sekr. p. Tar­
nawski. (trz)

Zakończenie kursu. W Powodowie pod 
Wolsztynem odbyło się w Szkole Rolni­
czej zakończenie I kursu szkolnego. Na 
uroczystość tę przybyli burmistrz miasta 
Chojnacki, przewodnicząy PRN Paździoch 
i grono nauczycielskie ze Szkoły Gospo­
darstwa Wiejskiego z Wolsztyna. W części 
oficjalnej wygłosił przemówienie kierow­
nik tejże szkoły p. inż. Ginowicz. (trz)

Walne zgromadzenie Spółdzielni „Jed­
ność" zagaił prezes Rady Nadzorcznej p. 
Franciszek Piotr. Przewodniczył kierownik 
Pow. Sp. Zw. S. Chł. p. Mieloch. Sprawo­
zdanie złożył p. Kamiński. Spółdzielnia li­
czy 1009 członków. Obrót w r. 1947 wyra­
ża się sumą 62599 000 zł. Walne zgroma­
dzenie uchwaliło podwyższyć udziały do 
700 zł, z czego 500 zł pokryte zostanie z 
członkowskiego rabatu. W miejsce ustę­
pujących wybrano do Rady Nadzorczej 
ponownie p. Bartkowiaka, Ryszczyńskie- 
gi i Adamczaka, (trz)

Kurs księgowości S. D. Powiatowy Ko­
mitet Stronnictwa Demokratycznego w 
Wolsztynie, chcąc przyjść z jak najdalej 
idącą pomocą społeczeństwu zorganizował 
6-miesieczny kurs księgowości. Zgłoszono 
dotąd 171 osób. Zgłoszenia napływają da- 
lepj. Otwarcia kursu dokonał w dniu 2 bm. 
przewodniczący Pow. Kom. S. D. p. Ekiert. 
Wykłady odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu, we wtorki i piątki w godzinach 
wieczornych, (trz)

Dnia 7 kwietnia 1948 r. zmarł członek Cechu 
Krawców Męskich w Poznaniu, śp.

Apolinary Heller
przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10. bm. o godz. 
11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odpra­
wiona dnia 10 bm. o godz. 8 w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach.

O liczny udział w pogrzebie prosi
8949 ZARZĄD

Poszukujemy 

mistrza rzeźnickiego 
na stanowisko 

odpouiledzian;ego kierownika masarni „OGV/HO“ 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Lesznie 
8862

»eeoe«eeeee«eeeaeMe>MeeeeeeMeóooeeeeeoeeeoM 
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l; Poważna Instytucja Państwowa | 

poszukuje
n rutynowanych księgowych I 

terenowych |
1 Warunki do omówienia. Zgłoszenia z życio- J 
H rysem kierować do Biura Ogłoszeń P. A. P. J 
' ' Poznań — Mielżyńskiego 8 pod nr 100. • 
: i 4b-u4 ♦•ee*«®eee®eeeóeeoeee*»aee«»eeeoeeeee*óweeeeoee»

Przedstawicielstwo techniczno-żelazne-meta- 
lowe obejmie poważny inżynier na woj. śląsko- 
dąbrowskie. — Huty, kopalnie, przemysł i skle­
py. Oferty „Cz/telnik", Katowice, ul. 3 Maja 12 
pod 2460. 4a-73 

i; KSIĘGOWY-BILANSISTA I 
rufynowany ze znajomością przebitkowej | [ 
na dobrych warunkach zaraz potrzebny | [

i i OkiĘgowy OMział Mfcy i Przemysłowo-Ralny i; 
■ „Społem" Olsztyn, Ogrodowa 7

1 * 1 11 4a-69 ] '

Walne Zgromadzenie Spółdzielni „Ceres"
Spółdzielnia Wytwórcza i Handlowa z ogr. odp. 

w Poznaniu, ulica Piaskowa 2/3, 
odbędzie się w dniu 20 kwietnia 1948 r. o godz 17,00 
w sali Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 31.

Porządek obrad:
1. Zagajenie, wybór przewodniczącego, powołanie 

sekretarza i dwóch ławników Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

3. Sprawozdania:
a) Zarządu oraz przedłożenie bilansu 

za rok 1947
b) Rady Nadzorczej

4. Dyskusja nad sprawozdaniami.
5. Zatwierdzenie bilansu za rok 1947, udzielenie 

pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
6. Ustalenie budżetu na rok 1948.
7. Uchwalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzor­

czej za posiedzenia.
8. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązania ja­

kie Spółdzielnia zasięgnąć może. (Art. 46 pkt. 3 
P. Ustaw, o Spóldz. par. 19 statutu).

9. Wybór 4 członków do Rady NadzorćSs*-.
10. Wolne głosy i wnioski bez uchwał.
11. Odczytanie i przyjęcie protokółu.
12. Zakończenie.
Sprawozdanie roczne i bilans za rok 1947 do wglądu 

w biurze Spółdzielni przy ul. Piaskowej 2/3, w czasie 
od 10. 4. do 20. 4. 48 r. w godzinach urzędowych.

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:
(—) Kaniewski Feliks (—) Koralewski Marcin

4a-67

f
Prądnicę prądu stałego 220 ¥ | 

o sile 65 — 70 kw 750 obrotów 
kupimy

Fabryka Konserw Pudliszki I 
poczta Krobia Wikp. ^-49 I

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na niżej podane prace murarskie i ciesielskie w 
budynku miejskim przy Placu Wolności nr 11.:

1. wykonanie mieszkania służbowego dla stróża 
na III piętrze,

2. wykonanie stropów masywnych i urządzenia
pralni.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1600 
zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na prace murarskie i ciesielskie 
w budynku miejskim przy Placu Wolności nr 11", na­
leży składać do dnia 19. 4. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, ul. 
Armii Czerwone, pokój 301, w wysokości 2% od sumy 
oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiązku zło­
żenia wadium.

Komisyjne ofwarale ofert odbędzie się 19. 4. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak Naczelnik Wydziału

Tel. 98-72
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

SZTANDARY
Chorągwie
o 30C 7

— Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski
STEFAN IAKUBCZAK

Przetarg budulca sosnowego
Zarząd Lasów Miejskich w Skwierzynie .(Ziemia 

Lubuska) ogłasza niniejszym przetarg na dłużyce i 
kłody tartaczne sosn. loco las w klasie grubości:

20/24 25/29 30/34 35/39 40/44 45/49 50 i wyżej cm 
m* 66,01 168,19 121,32 51,46 26,31 — 4,99 — 438,28

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach nale­
ży złożyć w Zarządzie Miejskim w Skwierzynie pokój 
nr 12, II ptr. z napisem: „Oferta na drewno budulco­
we", do dnia 20. 4. 48 r. godz. 12.00.

Wpłata w wysokości 5O9/o oferowanej ceny, winna 
nastąpić po zatwierdzeniu oferty. ■

Reszta kwoty, po protokólarnym przejęciu drewna, 
które winno .nastąpić w przeciągu miesiąca licząc od 
daty zatwierdzenia oferty.

Zarząd Lasów Miejskich zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta, bez względu na cenę, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania powodu

Burmistrz Miasta
(—) W. Okupny4b-140

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty ziemne 
dla rozbudowy nowej elektrowni w Poznaniu.

Podkładki ofertowe nabyć oraz informacji zasięg­
nąć można w Wydziale Inwestycyjnym Zjednoczenia 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 27, gdzie też nale­
ży składać oferty w podwójnych zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta do przetargu N. E. B. 4“ 
do dnia 16 kwietnia 1948 r. godz. 12,00.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia w Ka­
sie Zjednoczenia wadium w wysokości 2’/« sumy za­
oferowanej oraz dowody stwierdzające prawo wyko­
nywania robót.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienie przetargu.

4b-166

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu ogłasza ni­

niejszym przetarg nieograniczony dla Apteki U. S.:
1. suszarki elektrycznej z termo-regulacją od 20— 

200 stopni c., na 220 V, 2000 Wat o wymiarach 
wewnętrznych 40X40X60,

2. destylatora do wody z blachy mosiężnej na 
prąd na 220 V, 5000 Wat z wydajnością około 
5 Itr wody destylowanej na godzinę.

Oferty w zamkniętej kopercie z napisem: „Dosta­
wa aparatury dla Apteki U. S.“, należy nadsyłać do 
dnia 15. 4. 48 r. do Sekcji Gospodarczej U. S. ul. Dą­
browskiego 12, pokój 606.

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu.
4b-158 Dyrektor
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V
Sprzedamy

wzgl. przyjmiemy
WSPÓLNIKA 
w 25’/» do dobrze pros­
perującego przedsię­
biorstwa w Szczecinie.

Zgłoezen-ia prosimy 
kierować: poste re­
stante Szczecin nr 1, 
„Spółka”. 4b-148

' Magazynlera-ekspedienta. rzut­
kiego z znajomością prac biu- 

I rowych i kartoteki magazyno­
wej, poszukuje prywatne przed- 

; siębiorstw’o przemysłowe. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 4,215. p3191

OGŁOSZE1I 4 ffROKlL
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy m Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Te) 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracia me odpowiada

Słr/tosłwo, 2 pokoje kuchnią, |
Łazarz, zamienię na pokój 
kuchnią bez stróżostwa. Adres 
wskaże G os W.kp. nr 8853.

MlliEK do CHEMIKALIl
p 27, kupimy 
,,DONA" Kraków, Dietla 40

Sprzątaczka do składu potrze­
bna. Sw. Marcin 61 skład 
kapeluszy, p3188

Dziewczyna z gotowaniem na 
prowincję potrzebna — Sw. 

; Marcin 13 m. 17, C1279

Pomoc domową poszukuje 
wdowiec. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 8839.

Chłopak do posyłek potrzebny.
PAR, Ratajczaka 7. p3300 t Osobiste

i

Wolne posady

Mężczyzna do lat 65. znający 
cośkolwiek ogrodnictwo, prace 
podwórzowe, potrzebny. Dobre 
warunki, Łabujewski, stacja 
kolejowa Klenica, linia Sule­
chów—Leszno. 4b-63

Nauczyciel(ka) do szkoły po­
wszechnej potrzebny. Zgłosze­
nia: Siemiradzkiego 3. m 1.
____________________  8838

Krawcowa samodzielna na suk­
nie. dzielna ręczniarka, na 
męską pracę potrzebna. An­
drzejewski, Limanowskiego 3.

8836

Inteligentnej wychowawczyni 
do dzieci poszukuję. Zgłosze­
nia: tel. 94-51. 8351
Maszyniarki, ręczniarki spe­
cjalistki na spodnie, przyjtnie 
„Odzież", Grunwaldzka 67.
_____________ ______  8593 

Poszukujemy dobrej kucharki, 
2 pomocnic kucharskich oraz 
sprzątaczki. Zakład Wycho- 
wawczo-Szkoleniowy, Owińska, 
pow. Poznań.__________8566
Szewc i cholewkarz potrzebni. 
Focha 29, m, 8.______ p3227
Gosposia samodzielna potrze­
bna zaraz. Focha 29 m. 8.

 p3226
Czeladnik piekarski potrzebny
zaraz. K. Nowak Opalenica,
Wyzwolenia 59. 4a-61

Pomocnik obuwniczy na dam­
ską pracę potrzebny zaraz 

i poza dom. Adres wskaże Głos 
I Wielkopolski nr 8641.

Samodzielna pomoc domowa 
petrzeona. Dobre wynagrodze­
nie. Chełmońskiego 3 m. 9. 
________________ ____ 8898 

Pomoc domowa, uczciwa, do 
, bezdzietnego małżeństwa za- 
, raz. Zgłoszenia godz. 17—19. 
: Nowak, Żupańskiego 16, m. 4. 

8884
‘ Fryzjerka stała, źealzkową, 
. lub wypomó'żki — Szamarzew- 
i skiego 30. 8878

Uczeń krawiecki potrzebny za­
raz. Sołtysiak, Mickiewicza 
nr 11, m. 4. 8877

Pomoc domowa ze spaniem od
15. 4. potrzebna. Żydowska
nr 30, m. 1. 8873

Potrzebny zaraz dobry piekarz 
do wypiekania wafli. Pierw­
szeństwo samotni. Oferty kie­
rować: Mariański, Łowicz, ul. 
Młyńska 15. 4a-71

Potrzebna pomoc domowa do 
domu lekarza, z gotowaniem, 
bez prania. — Dąbrowskiego 
nr 53/55, m. 5. 8870

Administracja Zespołu Zemsko, 
poczta Bledzew, pow. Skwie­
rzyna (Ziemia Lubuska) poszu­
kuje zaraz kołodzieja z wła­
snymi narzędziami. 4a-74

Panienka inteligentna do dzie­
cka potrzebna Referencje. — 
M Focha 84 (sklep bławatów). 

8858

Pomocnik krawiecki zaraz. — 
Ul. Świerczewskiego 13 m. 2.

8722

Dziewczyna bez gotowania, 
uczciwa, zaraz potrzebna. — 
Mickiewicza 27, m. 2. 8857

Dziewczyna gotowaniem, chęt­
nie prowincji. Zgłoszenia; Dą­
browskiego 12, skład papieru. 

8720
Pracownicę wpracowaną w po­
lerowaniu drzewa przyjmę. — 
Górczyńska 43. ___  8799
Nowopowstająca niklownia po­
szukuje fachowca Zgłoszenia 
pisemne do PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 4,222, p3198

Potrzebny zaraz 

tlfflonilii 
na siłę i światło.
Zakłady Przem. Ogro­
dniczego i Budownic­
twa — Rataje nr 138. 

4b-160

Wytwórnia narzędzi chirurgicz­
nych poszukuje fachowca — 
sznyciarza. Zgłoszenia pisemne 
do PAR, Ratajczaka 7, pod 
4.221,________________ P3197
Kierownik fachowiec do wy­
twórni kartonów potrzebny za­
raz. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7 pod 4,218,______ p3194
Magazynier do wytwórni arty­
kułów papierniczych potrzebny 
zaraz. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 4,217. p3193

Potrzebna siła pomocnicza do 
wytwórni bielizny damskiej i 
dziecięcej. Oferty Głos Wlkp. 
nr 8950.__________________
Silnego 19—20-letniego do 
pracy waisztatowej. Rzepec- 
keigo 26 m. 10. 8941

Mularz-zdun do wszelkich prac 
na majątku na ordynarię mo­
że się zgłosić. Administracja 
Zespołu Osieki, pow. Kosza­
lin poczta Sucha, satcja kol. 
Skibno. C1306

Osobę zdrową, uczciwą. Śre­
dni wiek do 2 dzieci, 9—10 
lat i lekkich prac domowych 
poszukuje Cieslińska, Poznań, 
Dąbrowskiego 50 p3192

WYKŁADOWCA 
księgowości rolniczej 
z teoretycznym wyk­
ształceniem i doświad­
czeniem praktycznym 
potrzebny do ośrodka 
szkoleniowego P.N.Z. 
w Baborówku. Miesz­
kanie, światło, opał za 
pewnione. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje:

Dyrekcja Zakładów 
Doświadczalno-Szkole­
niowych PNZ Poznań, 
ul. Paderewskiego 10. 

4b-161

Sezonowych robotników rol­
nych, dwie grupy po dwadzie­
ścia ludzi, z włodarzem, od 
15 kwietnia br. poszukuje Ad­
ministracja Zespołu Osieki, 
pow. Koszalin, poczta Sucha, 
stacja kol. Skibno. C1307

Dziewczyna młodsza, uczciwa, 
kochająca dzieci, z gotowa­
niem, na dobrych warunkach, 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
27 Grudnia 5 m. 25, od 8—17.

P3275

Traktorzysta doświadczony ja­
ko kandydat na mechanika 
zespołowego z odpowiednimi 
kwalifikacjami praktyką war­
sztatową i terenową, ener­
giczny, doświadczony, może 
się zg'osić Administracja Ze­
społu Osieki, pow. Koszalin, 
poczta Sucha, stacja kol. Ski­
bno. cl 305

Najważniejsze audycie radiowe na sobotę 01. 4. 48
8.35 „Zaklęty dwór“ VIII odcinek powieści W. Łozińskiego; 

8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek, 12.25 Współczesna mu­
zyka polska w wyk. B. Matulewicz (fortep.)' 12.50 Przegląd 
wydarzeń ze Szczecina 13.00 Audycja rozrywkowa w wyk. 
Zespołu Z. Karasińskiego z udziałem M. Laskowskiej (piosen­
ki) W. Kalwiński /fortepian); 14.00 Antoni Dworzak — Kwin­
tet op. 77; 14.30 Kącik językowy w opr. prof. dr M. Rudnic­
kiego; 14.35 Lokalne wiadomość* sportowe; 14.40 ,,Kongo", 
szkic podróżniczy St. Wolińskiego; 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Prawo Ohma" w opr. prof. H Moese; 15.00 
Koncert solistów. Trio Bethovena nr IH E-moll w wyk. tria 
gdyńskiego O Łady i prof. Wi. Walentynowicza; 15.30 „Woj- 
ra w Tiutiurlistanie", słuchowisko dla dzieci starszych wg 
W, Żukrowskiego; 16.12 Pogad. pt. ,.W przededniu III Tygo­
dnia Ziem Zachodnich" w’ opr. dra Cz. Pilichowskiego, General­
nego Sekretarza Polskiego Związku Zachodniego; 16.25 „Za­
bytki złotnictwa", pogad. dr j. Ectihardta; 16.45 „Przy so­
bocie po robocie" z Katowic- 18 00 Lekcja jęzvka rosyjskiego; 
18.15 „Melodie świata"; 18.45 „Zaklęty dwór. VIII odcinek 
powieści W. Łozińskiego; 19.00 Wieczór autorski Juliana Tu­
wima; 21.10 Recital fortepianowy w wyk. St. Staniewicza; 
21.45 Popularne utwory wiolonczelowe w wyk T. Kowalskie­
go; 22.00 Muzyka taneczna w wyk Orkiestry Tanecznej P. R. 
pod dyr. J. Cajmera.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik'*. 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 
I ptr., telefony 64-75. 62-70 /wewnętrzny 5)
Konta; PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8

Cennik ogłoszeń- Za 1-łamowy milimetr lub jego miej 
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55 — zł ponad 300 mm 75.— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 50’/» drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejłamowe 100’/# drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-lamowa) do 70 nim 25 — zł. od 71 do 120 
mm 30,— zł, od 121 do 200 mm 60 — zł. od 201 do 
300 mm 80,— zł powyżej 300 mm 100,— zł, w tek 
Scie redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100.— zł. od 71 do 120 mm 130,— zł. od 121 do 20 
mm 150.— zł, od 201 do 300 mm 180,— zł powy.e 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100*/t drożej. Zastrzeżenie miejsca 50/% dro­
żej Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierw 
sze słowo (tłustym drukiem; 30,— zł. każde dalsze 
stowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,- zł), 
wszystkie inne pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— 
zł każde dalsze słowo 25 - zł. (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych ł świątecznych 
wszystkie ogłoszenia 30"/« drożej

Ślusarza budowlanego przyj- 
mie ślusarnia. Półwiejska 37. 

cl 303
Gosposia z referencjami do 
domu lekarza, pow. Poznań. 
Zgłoszenia: Poznań. Ostroro- 
ga 12. C1302
Pomocnik krawiecki, ręczniar­
ka zaraz. Łąkowa 21 m. 19.

C1301
Traktorzysta wyjazd Koszalin 
Wojciech 22 m. 7, sobota ra­
no. C1296
Sprzątaczka dwa razy tygo­
dniowo potrzebna. Jackowskie­
go 30 m. 3. C1295
Fryzjera przyjmę — Gospoda 
Targowa, Grunwaldzka nr 84.

C1293
Gospodarza samodzielnego do 
gospodarstwa rolnego poszu­
kuję. Kościelna 39. C1292
Potrzebny ogrodnik zaraz — 
Strzałowa 6. Fa Herkules.

C1291
Siła biurowa z prowadzeniem 
księgowości potrzebna zaraz. 
Niecała 8 m. 6. C1290
Pomoc domowa przychodnia 
potrzebna zaraz. Armii Czer­
wonej 3 m. 4. C1287
Krawców na kostiumy, pła­
szcze. Szymański, Wrocławska 
nr 3. C1284
Czeladnik szewski poza dom 
na nowe. Działyńskich nr 3.

P3277
Dziewczynka do dziecka po­
trzebna. Małeckiego 6 m. 5.

8933
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
posada stała dobra. Poznań­
ska 5. 8927
Panienka do prasowania po­
trzebna. Rokoko. Ogrodowa 4.

P3291
Dziewczynę samotną, najchęt­
niej ze wsi, z całym utrzyma­
niem. przyjmę zaraz Reya 2, 
m. 5. 4b-143
Potrzebna pomoc domowa — 
noclegiem. Daszyńskiego 47, 
m. 1. 8916
Potrzebna wychowawczyni do 
2 dzieci na majątek. Oferty 
Głos Wielkop. nr 8904.

Dziewczyna do wszelkich prac 
ze spaniem, potrzebna zaraz. 
Rzeżnictwo St. Czyż. Pćłwiej- 
ska 23. . 8902
Uczennica do pisania na ma­
szynie. Kościelna 16. Biuro 
Podań. 8901
Pielęgniarka rutynowana, re­
ferencjami, do 6-mies. dziecka, 
potrzebna. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7, pod 4,394.

P3301
Chłopak do rozwózki towaru 
zaraz potrzebny. Fa ,,Zo-Ha“, 
Babińskiego 7, telefcn 86-92.

P3298
Gosposia dobrym gotowaniem, 
3 osoby, blisko Poznania — 
Młyn, Marcinkowskiego nr 16.

P3294
Gosposia z dobrym gotowaniem 
zaraz — ul. Działowa 11 m. 3 
(narożnik placu Wielkopolskie­
go dawniej Sapieźyński).

P3292
Kierownik tartaku jednogatro- 
wego i cieśla na remont bu­
dowli potrzebni zaraz na de­
putat. Oferty: Administracja 
Zespołu PNZ Niedźwiedź, po­
wiat Świebodzin, poczta To­
porów. p3284
Gosposię lub starszą dziew­
czynę. czystą, uczciwą, zdro­
wą. do 4 osób przy pensji 
3—4 tys miesięcznie, przyj­
mę. Nasiona, Rawicz, ul. Sien­
kiewicza 1. 4a-77

Szuka posady
Dyplomowana kosmetyczka — 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8784.

Inteligentna panna przyjmie 
pracę. Znajomość prowadze­
nia gospodarstwa miejskiego, 
stołówki, przedszkola, pensjo­
natu, prace biurową. Zgłosze­
nia: Czytelnik. Zielona Góra, 
pl. Lenina 7. 4b-155
Przyjmę, do szycia konfekcję 
w dom. Oferty Głos Wielko­
polski nr 8920.
Starsza wychowawczyni przyj­
mie posadę Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 8905.

Księgowy z ukończonym kur­
sem handlowym, praktyką — 
bardzo dobrym poleceniem, 
poszukuje posady. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 8896.
Konfekcyjny fachowiec. Spe­
cjalność: płaszcze męskie, 
damskie, posiadający pierwszo­
rzędne modele, szuka kiero­
wniczego stanowiska Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8942.
Handlowiec doświadczony, zna­
jomością księgowości, spraw 
podatkowych, energiczny, do­
skonałe referencje, przyimie 
odpowiednią pracę. Chętnie 
jako podróżujący. Of. PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 4,317.

P3281

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości, Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 4b-15

Kursy licealne, gimnazjalne — 
•'"■s.zewicza 2 m. 10. 8356

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

8650
Lckcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych — 
Maria Romington, sw. Józefa 5, 
m. 5. 8908
Półroczne kursy handlowe od
15. 4., wpisy Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 8931

Obelgę rzuconą na A. Majew­
ską odwołuję i przepraszam. 
Franciszka Schubert, Żabi.io- 
wo. 8910
Zariut współżycia Marii i Wła­
dysławy George z gestapow­
cami odwołuję jako bezpod­
stawny. — Marta Nowakowa, 
Słowackiego 47. m. 1. 8909

Sprzedam nowe . . . ,
4 tony. Półwiejska 3 m. 2a
____________________ 8834

Sportkę dobrym stanie (przed 
południem). Cybulskiego 14, 
m. 4. Łazarz. 8832

przyczepki, I Willa trzymieszkaniowa z mor-
~ 1 --- ----------’* rŁ"‘----- ' —giem ogrodu (Łazarz). Pośre­

dnicy wykluczeni Oferty Głos 
W i e 1 kopolski nr 8939.______

Sprzedaże

Tapczany, materace wykonuje 
„Rekord", ul. Kurzanoga (bo- 
czna Ratuszowej)________4b-8
Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7, I ptr tel. 36-31 

p2986
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran, dywany. Pertek. Kraszew- 
skiego 17._____________4a-17
Kasy kelnerowskle „National**, 
składowe elektryczne-ręczne 
maszyny do pisania, liczenia 
powielacze korzystnie poleca 
Poznań św. Marcin 32. tele­
fon 88-19, Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak 4a-14
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La­
mus", Sieroca 5/6. p3038

Tłoczono w Diukami św Wojciecha pod Zarządem Państw 
w Poznaniu K—49142

Skład spożywczy sprzedam.
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 8846.

Stół rozciągany i okrągły ma­
ły sprzedam. Focha 75. m. 19.

8824
Platforma ogumiona w dobrym 
stanie na 2 lub 1 konia. — 
Druźbackiej 7, tel. 62-29,
____ ________________8895

Samochód ciężarowy „Opel- 
Biitz", 2 tony, na chodzie, 
okazy jnie. 260 000. Fa Budo­
wa. Zwierzyniecka 11. p3251

Biurko, gwintownice od naj­
mniejszych do największych 
rur. sprzedam. Rynek Łazar- 
ski 10. m. 9. 8868
Kamienicę komfortową, skła­
dami Jeżyce, Dąbrowskiego, 
3 miliony; willę 2-mieszka- 
niową, oficyna, ogród, ul. Sło­
necznej, 1 600 000: willę zdol­
ną odbudowy, ogród, Winogra­
dy, 1 500 000; dom. skład, 
1 lokator, mieście Stęszew, 
350 000, wybór korzystnych 
parcel, sprzeda Nowak, Wy­
spiańskiego 16, m. 1. 8918

Poważna prywatna fabryka lakierów 
w Wielkopolsce 

poszukuje natychmiast

chem ka specjalisty i majstra
doświadczonego z dziedziny produkcji 

farb i lakierów
Zgloszen a z życiorysem prosimy kierować 

do Głosu Wielkopolskiego Nr 4a-60

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p3173

Piec gazowy do łazienki sprze­
dam. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 8861.

Pokój kuchnia Różana podo­
bne gdziekolwiek. O erty Głos 
Wielkopolski nr 8946.______
Domek z ogrodem zamienię na 
mieszkanie. Adres wskaie Głos 
Wielkopolski nr 8935.

Parcela przy Rynku Łazarskim 
około 3000 m2, w całości lub 
4 częściach. Wiadomość: Nie- 
golewskich 10, m. 3. 8646
Pjeski małej rasy sprzedam.
Hetmańska 6. m. 10 8638
Motocykl Ziindapp 200, do­
brym stanie sprzedam. Marsz. 
Focha 60. 8713
Opel Blitz, 3 tony, gotowy do 
jazdy, sprzedam tanio. Dą­
browskiego 83/85, Sobański, 
warsztat. ____  8749
Sypialnie nowe, ciemne i ja­
sne. bardzo korzystnie Gór- 
czyn, Sielska 36, stolarnia.
____________ _________ 8745
Parcelę Puszczykówku sprze­
dam. Adres wskaże Glos Wiel- 
kopolski nr 8786.
Nieruchomość Poznaniu przy 
ul. Szamarzewskiego sprze­
dam. Cena 4 200 000. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 4,235.

____ P3210
Łąki prawym brzegu Warty 
sprzedam. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 4,233. P3208
Samochód „Opel-Kadet", na 
chodzie, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 8727.

Błam w dobrym stanie sprze­
dani. Póiwiejska 26a, m. 15.

8886
Streptomycynę sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 8883.

Karoseria autobusowa na pod­
woziu „Mercedes". Ul. Świer­
czewskiego 45. tel. 86-62. 
_____________________  8881 
Rower damski, balon, dobrym 
stanie Gfodziska 4, m. 1.

8879
Karakułowe futro, dobre, lis 
srebrny. Reymonta 7, II ptr.

8874 
Setkę Sachs, rejestrowaną — 
Szewska 6 m. 1, od 16 do 18.

8872
Futro nowe modne ciemno 
brąz, 27 000 zł. Kossaka 6, 
m. 1. 8869

Sandałki, drewniaczki arty­
styczne, obuwie płócienne, 
pantofle domowe Wytwórnia, 
Warszawa. Em. Plater 25.

4b-126
Parcele 1100 ms. rozpoczętą 
budową, 500 000; dom piętro­
wy składem. 550 000. sprzeda 
Metelski św. Marcin 13.

P3254

WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. __________n30b8

Samochody „Hansa". 6-cyl., 
limuzyna i D. K. W., 4-cyl., 
kabriclet, w bardzo dobrym 
stanie. Obejrzeć można w pią­
tek, dnia 9 bm. od 9—15 w 
garażu: Strzałowa 2. 8755
Młyńskie maszyny, motory 
spalinowe do 160 KM, dostar­
cza na caą Polskę Budowa 
Młynów, Wrocław św. Win­
centego 25,__________ 4b-153
Siatki na story nadeszły. — 
M Pieczyński, St. Rynek 44.

. 4b-144
Pistolet do retuszu amerykań­
skiego. Słowackiego 23, m. 8, 
od godz. 16___________ 8925
Radio 4-lamp.. bateryjne. —
Wojskowa 15 m. 4. 8924

Motocykl 100, starter, oka­
zyjnie. Focha 45, m. 5a, od 
16 00. 8919
Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Młyńska 3, m 7. 8912

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Chociszewskiego 45, m. 9.

8907
Wózek dziecięcy dobrym sta­
nie. Rynek Łazarski 10, m. 16. 

8903
Wiertarkę słupkową na motor 
sprzedam — M Marszał. Wod- 
na 21._______ 8900
Fotoaparat lustrzanka, maszy­
na pisania walizkowa radio­
aparat Telefunken. Poznań, 
Słowackiego 39 m. 9. 8897

Maszyna Singera wpuszczana, 
nowoczesna. Wielkopolska 7, 
m. 3 (Sołacz). 8893
Szafkę do kanarków Choci­
szewskiego 23._____ 8891
Igła elektryczna markowa do 
podnoszenia oczek okazyjnie. 
Dąbrowskiego 50. m. 6. 8837

Młode bernardyny. Grunwaldz­
ka 62, m. 6, od 15—18. 8849

Futerko źrebce, średnia figu­
ra, sprzedam. — Różana 21. 
m 12. 8847
Masę wtryskową w proszku 
do wyrobu guzików, grzebie­
ni. galanterii, artykułów elek- 
tro-radiotechnicznych, sprze­
damy. Oferty: Warszawa. Biu­
ro Ogłoszeń Wiejska 16 — 
„Trolitul". 4b-151

Wózek g'ęboki, solidny, Baye- 
ra Prusa 6, m. 3. 8864
Opona 900X20 — 95'/». Ja­
błonkowska 27 (Dębiec). 8945
Reklamówkę marki Opel sprze­
dam. Tel. 10-82. 8943
Gabardynowy płaszcz męski 
sprzedam. Opalenicka 6. 8940 
Wózek koszykowy. Żupańskie­
go 13 m, 1._______ k682
Płaszcz skórzany sprzedam —
Staszica 21 m. 2. 8635
Tapczan 12.000. Nowowiejskie- 
go 4 ni. 3, od 15—18. 8938
Pianina najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15. p3280
Motocykl 200 okazyjnie. Dzia- 
łyńskich 3 m. 20. p3278
Wózek Dziecięcy sprzedam —
Ogrodowa 3, pralnia. p3274
Willę wypaloną, lub idealną 
połowę, Operze. Pijanowski, 
Półwiejska 26. p3288

Maszynę do szycia Singera o- 
kazyjnie sprzedam Adres 
wskaże Gł, Wlkp. nr 8936.
Singera maszynę damską 
sprzedam. Kraszewskiego 13 
m. 7. 8947
Sypialnie nowoczesną korzy­
stnie, Daszyńskiego 54 — Sto­
larnia. k681
Akordion 120 basów okazyjnie 
sprzedam. Górczyn. ks. Logi 
17 m 2, od 14—18. 8948

Pianino pierwszorzędne sprze­
dam. Kopernika 6, m. 12.

8854
Parcele w Umultowie koło Po­
znania sprzedam. Informacje: 
Umultowo, Antoni Wiśniewski.

8856
Opel Olimpia, górnozaworowy, 
po remoncie silnik zapaso­
wy, 250 000 zł. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8855. _____
Maszyny do pisania, liczenia, 
nowielacze, naprawa — zakun 
— sprzedaż . Re-Ma", Poznań, 
św Marcin 5 (przy pl. Hoove- 
rai._ tel. 44-07. p3297
Ciągnik na chodzie, stan dobry, 
ogumiony, marki „Normag" 
24 PS i 2 przyczepki. korzy­
stnie sprzedam. Zgłoszenia. 
Telefon 23-57. p3295 i

Gabinet męski masywny dąb 
rzeźbiony, klubowe. skóra, 
sprzedam. Libelta 10. Czub- 
kowa^___________ __ __cl 300
Wózek autko w dobrym sta­
nie sprzedam — św. Marcin 
27 m. 21 C1286
Wille sześciopokojową Pu­
szczyk'wku mieszkanie wolne, 
budowa solidna, sprzedam. 
Parcela 3000 m2 ul. Focha. 
Parcela 500 m: przy koście- ■ 
le łazarskim. Dom wypalony 
blisko Starego Rynku 350.00Ó. 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59.

8953

Kupna

Kupuję używane meble. Lud­
kiewicz, skład mebli — Żydow­
ska 6,_______________ 7576
Konie na weź kupuje Stani­
sław' Gajkowski, Poznań. Zam­
kowa 7, tel. 31-55.______4a-4
Książki, księgozbiory polskie 
obcojęzyczne kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, Daszyń­
skiego 59.______________8020
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10. 21-11

_________ p2944
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa; przepi­
sywanie. powielanie. — Piotr 
Pieprzycki. aleje Marcinkow- 
skiego 26, tel 23-62. P304J
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane kupuje T, 
Czajczyński. Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14. __________4bL12
Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię. każde ilości kupuje­
my. „Bewi" Poznań, M Fo­
cha 137. tel. 64-85. p3138

każdę ilość kupuje

FABRYKA SEOMIJLK
Grodzisk Wlkp.

4 a -78

Motor 700 ccm DKW z orygi­
nalnymi tłokami Meisterklas- 
se nowy lub mało używany. 
Ofetty PAR, Ratajczaka 7, pod 
4.180. ________ P3171
Dywan dobrze utrzymany ku­
pię okazyjnie. Oferty z ceną 
i rozmiarami Głos Wielko- 
polski nr 8818.
Obligację Pożyczki Odbudowy
Kraju kupię. Płacę 40 proc.
Oferty Głos Wlkp. nr 8830.
Łożyska kulkowe, mikromie- 
rze, czujniki, wszelkie narzę­
dzia pomiarowe, kupuje ,,Ha- 
tech", św. Marcin 65. p3152
Kupie domek ca 3-pokojowy, 
ogrodem, w mniejszym mie­
ście wzgl. dużej wsi blisko 
stacji. Of. Gł. Wlkp. nr 8698.
Młyn gospodarczy kupi lub wy­
dzierżawi. Zgłoszenia: Jan Su­
chanek. Wrocław, Sw. Wincen­
tego 25, m. 2. 4b-152.
Króliki „Angory" czystej ra­
sy kupię do chowu. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 8922.
Bobry błotne „Nutrie" kupię 
do chowu. Ofetry Głos Wiel­
kopolski nr 8921.
Dom z ogródkiem kupię w Ja­
rocinie, Krotoszynie. Plesze­
wie, Ostrowie. Środzie lub 
okolicy. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Głos Wlkp. nr 8911.

PIECYK 
do palena kawy, prąd 
stały lub gaz, pojem­
ność ca 5 kg kupimy. 
Oferty nr 987 „Czytel­
nik" Armii Czerwo­
nej 1. C1283

Szopę drewnianą do rozbi'rki 
kupię. Chociszewskiego 23.

8890
Kolejkę polną, 7 km. kupię.
Telefon 95-59. 8852
Katalog Maszvn Budowlanych 
Rossa lub Deubaga oraz książ­
ki niemieckie dzia'u budowla­
nego zakupi Społeczne Przeds. 
Budowlane Poznań. Mielżyń­
skiego 26/27. 4b-163

Kupię parcelę w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty nr 2313 Czy­
telnik. Daszyńskiego nr 48.

k679
Trzewiki męskie 45 brązowe, 
nowe lub używane kupię. Li­
belta 10 C1299
Wagę do 150 kg w dobrym 
stanie kupimy. Zgłosz.: Firma 
T. Żak. Rzeczyoospolitej nr 2, 
tel. 48-54. p3279
Kauczuk naturalny, pumę ku­
puję. 27 Grudnia 15 m. 12.

8928
Tokarnię mniejszą, nożyce, 
wiertarkę elektryczna oraz 
imadło kupi zaraz Fa Renoma. 
Stary Rynek 23, telefon 97-77. 

p3299

Zamiana

Ładne 2‘/s pokoju kuchnią, ła- 
zienką, w pięknej dzielnicy, 
zamienię na większe. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8637.

Pokój kuchnią, wygodami we 
willi, zamienię na większe Ła­
zarz. Of. Głos Wlkp. nr 8829.

Zamienię 2 małe kuchnią sa­
modzielne na większe Wierz- 
bięcice 19 m. 12. 8828
Mieszkanie 3-pokojowe z ku­
chnią. samodzielne, zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Głos Wielkop. nr 8827.

Heniątłz

Aptekę
w powiatów, mieście 

WYDZIERŻAWIĘ 
lub oddam kierowni­
ctwo. — Zgłosz. kiero­
wać do — - -- 
nań, 
pod nr 1200.

„PAP", Poe-
Mielżyńsklego 8,

4b-165

Miody, energiczny handlowiec 
kapitałem 2 00DC00 orzystąpi 
do spółki poważnym przedsię­
biorstwie. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 8848. ____ _
Cukiernika - karmelkarza, do­
brego fachowca, z niewielkim 
kapita em. przyjmę do spółki 
w dobrze zaprowadzonej wy­
tworni wyrobów cukierniczych 
we Wrocławiu. Pisemne oferty 
nadsyłać do Czytelnika we 
Wrocławiu, ul. Krupnicza 13. 
pod „Rzemieślnik 333".

4b-142

Wo.ne lokale
Pokoik kulturalnemu, */« roku 
z góry. Jadwigi 6, ni. 6. 8914
Pokój utrzymaniem. */« roku 
z góry. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 887 Ł____________
Pokćj kuchnią do wydzierża­
wienia. Adres wskaże Glos
Wielkopolski nr 8867._____
Pokój niekrępujący za pożycz­
kę 100 tys. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8865._______
Pokój zwrot remontu. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 7438.
Pokój umeblowany dla samot­
nego para śródmieście od 
1 maja. Oferty Głos Wielko­
polski nr 8906.

Szuka lokalu
2—3 pokoje kuchnią, łazien­
ką. Zwrot remontu Oferty nr 
948: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1._________ cl 244
Kulturalna spokojna szuka ?o- 
koju. Of. Głos Wlkp nr 8840.
Poszukuję pekoju z utrzyma­
niem . Of. Gtos Wlkp. nr 8835^ 
Sklepu na branżę papierniczą 
poszukuję. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 8913.__________
Pokoju pr tónego albo umeblo­
wanego, śródmieście, poszu­
kuje osoba samotna, cena obo­
jętna. Oferty nr 1012 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. cl308 
Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty nr 1002 Czytel- 
nik, Armii Czerwonej 1 c 1298
Poszukują mieszkania 1 lub 2- 
pokojowego z łazienką za 
zwrotem kosztów remontu. Of. 
Głos Wielkoposlki nr 8932.

Dzierżawy

Plac oddam w dzierżawę. 800 
m2. Popowska, Focha 155. 
__________ _ _________ 8917
Mieszkania, składy, zwrotem 
remontu. Łazarzu, wydzierża­
wię. Pijanowski, Półwiejska 
nr 26. p3289

Wykwalifikowany

AGRONOM 
poszukuje dzierżawy 
25—50 ha dobrej ziemi 
dobrymi budynkami. 
Oferty Głos Wielko­
polski pod nr 8843.

Zsruby
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl. Marcin 
Boinski. Sliwno, powiat Nowy 
TomySL_________ 4a-72
Skradziono legitymację woj­
skową. kartę urlopową Jedno­
stki Wojskowej. Jerzy Wal- 
kowicz. 8841
Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowych na nazwisko Stani­
sława Botwina, Zielona Góra. 

4b-156
Zgubiono legitymację Ubezp. 
Spoecznej na nazwisko Bro­
nisław Kilanowski,_____ 8923
Zgubiono kartę RKU Konin, 
kartę rzemieślniczą branży 
rzeżnickiej, wydana przez Sta­
rostwo Powiatowe Kols-Koło. 
Izydor Zajączkowski. 8875
Zgubiona zaświadczenie RKU 
Poznań-miasto, legitymację 
Szkoły Inżynieryjskiej nr 1089. 
dowód zameldowania. Henryk 
Szarata, Poznań, Kolejowa 8 

k680

Zgubiono legitymację Prac. 
Gastronomicznych i zameldo­
wanie milicyjne. Stefan Fili- 
piak. Jeżycka 34,______5899
Skradziono zaświadczenie RKU
Poznań nr 019 173 na nazwi- 
sko Jan Jurga._________8S87
Zgubiono milicyjne zameldo­
wanie na nazwisko Anna Ma- 
choń. ________ 8915
Zagubiono legitymację Ubezp. 
Społecznej na nazwisko Wan- 
da Matysiak.__________ 8859
Zgubiono kartę RKU Poznań 
na nazwisko Teodor Morawski, 
Glinno. pow Poznań. 8937
Zagubiono dokumenty policyj­
ne. legitymację Uniwersytetu 
Poznańskiego na nazwisko Lu­
bomira Chłapowska, Poznań, 
Słowackiego 30. 8882

Transport
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe dysponuje samo­
chodami ciężarowymi. Wały Ja­
na III 14. tel. 94-25. 40-78.

__________ p2903
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą. dysponuje — Wspólny 
Transport Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4a-5

Różne

Przepisywanie maszyną szybko 
tanio. „Maszynopis", Wawrzy­
niaka 33, tel. 48-47.___ 4b-50
Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski, 
Poznań, Paderewskiego 1. 
_______________ ____P313?

Zlecimy tłumaczenie z niemiec­
kiego na polski dzieł techni­
cznych z zakresu budowni­
ctwa. Zgłoszenia: Społeczne 
Przedsięb. Budowlane, Poznań, 
Mielżyńskiego 26/27. 4b-162
Krasińska-Rudnicka, tłumacz 
przysięgły angielskiego, francu­
skiego, łacińskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego ukraińskie­
go i włoskiego — powróciła, 
godz. 16—19. Jackowskiego 
nr 30. C1294

Urzędowe
Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II 
7/69/48 Z dnia 31. 3. 1948 
orzekł zmianę nazwiska oby­
watelek polskich Heleny i Ma­
rii Małgorzaty (2-im) Gebhard 
zamieszkałych w Poznaniu, ul. 
Wesoła 3 m. 1, na Trzcińska.

4b-159

Matrymonialne
Panna, lat 32, przystojna, in­
teligentna, posiadająca 800 ty­
sięcy, z braku znajomości za­
pozna pana na stanowisku lub 
z pewną egzystencją, w celu 
matrymonialnym. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 4,278.

p3253
Dla mojej siostry brunetki,. 
przystojnej, lat 40. wdowy 
bezdzietnej z dużym mieszka­
niem i nieruchomością w Po­
znaniu, szukam inteligentne­
go, religijnego pana do lat 
50. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkop. nr 8860,
Samotny, poważny, pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. Wro­
cław, pl. Strzelecki 30, m. 23. 

4b-141
Kawaler, lat 32, nawiąiźe zna­
jomość ładną panienką. Cel 
matrymonialny. Zwrot foto­
grafii ręczę słowem honoru. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8850.
Kawaler w średnim wieku, wy­
soki. na odpowiednim stano­
wisku, posiada realność i go­
tówkę. zapozna przystojną, 
gospodarna pannę lub bez­
dzietną wdówkę. Pośrednictwo 
krewnych mile- widziane. Po­
ważne oferty proszę do Głosu 
Wielkopolskiego pod nr 4a-79.
M»oda wdowa z dwojgiem 
dzieci, mieszkaniem material­
nie niezależna, szuka kupca 
lub samodzielnego rzemieślni­
ka w celu matrymonialnym. 
Poważne oferty Głos Wielko­
polski nr 8944.

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Zamiejscowych obsługujemy również 

za pośrednictwem poczty
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 52-7-05
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55. Tel. 33-13 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8—13.

Oferty Głos Wlkp. nr. . . . .
Na ogłoszenia szyfiowane (jak podano wyżej w na­

główku). wymagaiące złożenia. .ofert-' prosimy o kie­
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w jednym liście na 
kilka ogłoszeń W lewym dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia abyśmy mogli wręczyć korespondencję inserentowi 
bez otwierania.

Głos Wielkopolski

3359<
ul Wyspiańskiego 10,

Poznań

Adres Inserenta wskazuiemy (zamiejscowym za dołącze­
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli inserent 
upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu .Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr ..“.
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Na srebrnym ekranie

Zamiast recenzji 
„Aktualności"

W pierwszym dniu drugiego nowego 
programu „Aktualności" siedzieliśmy 
razem. Szła Kranika Filmowa, a więc 
odbudowa Warszawy, budowa mostu w 
Koninie, odgruzowywanie Wrocławia* 
oglądaliśmy huty czeskie, pojechaliśmy 
kolejką linową na Kasprowy Wierch, 
wreszcie kronika ze świata przyniosła 
nas na Sachalin, na czarny rynek w 
Japonii, tanieć derwiszów na Cyprze i 
— o mało nie rozbiliśmy się na wy­
ścigach klubu samobójców w USA.

Potem trzymając pochodnie w ręku 
zeszliśmy z ludźmi sprzed wieków w 
podziemia Wieliczki. Widzieliśmy, jak 
kilofami dłubali w ścianach. Błąkaliśmy 
się po korytarzach, oglądaliśmy kapli­
cę, a w grocie kryształowej zdumieni 
i zachwyceni przesuwaliśmy wzrok po 
mieniących się ścianach. Ten krótki po­
pularno-naukowy film zapoznał nas za­
razem ze sposobami dawnymi i obec­
nymi wydobywania soli.

Za to „Czarna Kałuźnica" Ci się nie 
podobała. Do tego owada, którego gą­
sienica pożera małe rybki, nie czułeś 
sympatii.

Ale na „Ptasiej Wyspie" pod Mili­
czem było nam dobrze. Podglądaliśmy 
życie kaczek wśród trzcin. Sam krzy­
czałeś do jednej: — Zamknij dziób! 
Śmiałeś się z małych gramlących się 
kaczek, dziwiłeś się. że sarna pływa, 
niepokoił Ciebie jastrząb. Za tr Pta­
sią Wyspą za lasem zachodziło słońce. 
Wspaniałe zdjęcia!

Byłeś zadowolony — prawda? Bo ja, 
bardzo. A może w przyszły wtorek 
spotkamy się na nowym programie? 
Zaznajomimy się bliżej. Przecież łączy 
nas obu chęć zdobycia jak najwięcej 
wiedzy. Poznasz mnie łatwo. Noszę 
szeroki brązowy kapelusz i wieczne 
czarne pióro. J. P.

Ciekawostki ze świata 
Można telefonować 

za pomocą głośników'
Przy pomocy aparatu przełączniko­

wego zbudowano w Czechosłowacji 
głośnikowe urządzenie telefoniczne, 
pracujące bez zarzutu, które — jako 
dodatkowe — może być dołączone do 
każdej sieci telefonicznej zamiast zwy­
kłego aparatu telefonicznego.

Tego rodzaju urządzenie posiada 
duże zalety. Słuchawka telefoniczna 
staje się zbędna, obydwie ręce posia­
dają w czasie rozmowy całkowitą swo­
bodę ruchów. Porozumiewanie się moż­
liwe jest nawet w pewnej odległości 
od głośnika. Prowadzący więc rozmo­
wę — może to być kilka osób — nie 
są unieruchomieni na ściśle określo­
nym miejscu, mogą się swobodnie po­
ruszać, spełniać swą pracę, jednocze­
śnie rozmawiając przez telefon.

Swoboda rąk w czasie rozmowy te­
lefonicznej jest w wielu wypadkach 
pożądana, a w niektórych nawet ko­
nieczna, np. w kabinie nadzoru i prze­
suwania wagonów kolejowych, na gieł­
dzie, przy pracy w bankach, agencjach 
prasowych, redakcjach dzienników, 
czasopism itp.

Biura w pociągach
W niektórych angielskich pociągach 

pośpiesznych urządzono dla wygody 
podróżnych biura, w których na życze­
nie można korzystać z usług zatrudnio­
nych tam stenografistek i maszynistek.

L.

Nr 100. — Małżeństwo można rozwiązać 
na zgodny wniosek stron do końca br., o 
ile małżeństwo trwa przynajmniej 3 lata. 
Małżeństwo rozwiązać można każdego czasu 
na jednostronne żądanie w wypadku wy­
kazania stałego rozkładu pożycia małżeń­
skiego. *

Zając A. — Bratowa dziedziczy obok 
Pana połowę spadku. Ponadto bratowa z 
braku dzieci otrzymuje należące do spadku 
przedmioty urządzenia domowego (meble, 
naczynia stoło ze i kuchenne). Sprawę 
spadkową należy przeprowadzić przed Są­
dem Grodzkim miejsca ostatniego zamie­
szkania zmarłego brata.

E. M. — O ile umowa dzierżawna nie 
była ujawniona w księdze wieczystej, wol­
no Panu jako nowonabywcy nieruchomości 
rozwiązać stosunek dzierżawy przez wypo­
wiedzenie z zachowaniem terminów usta­
wowych. Z uprawnienia swojego nie może 
Pan skorzystać, o ile umowa dzierżawy 
zawarta między zbywcą a dzierżawcą była 
zawarta na piśmie z datą urzędownie za­
świadczoną.

S. B. — Zgodnie z przepisami prawa nie 
może Pan dochodzić odszkodowania odpo­
wiadającego wartości rzeczywistej straty.

lokatorka. — Żądanie właściciela nieru­
chomości jest nieuzasadnione.

A. W. — 1) O zarachowaniu zapłaty 
decyduje wola dłużnika, dlatego nie meże 
Pan zmieniać 1'ego dyspozycji. — 2) Pre­
tensja nie jest przedawniona.

H. A., Starołęka. — Radzimy postarać 
się o zaświadczenie o stanie majątkowym 
z Zarządu Miejskiego i przedłożyć je Są­
dowi Grodzkiemu w Katowicach celem uzy­
skania prawa ubogich i tym samym zwol- 
hienia od opłat sądowych Ponadto radzi­
my zwrócić się o pomoc do Pozla.

P. Maria P. — Informacji udzielić może 
Konsulat w Warszawie.

Wyśclg-gigant
Wspaniała impreza „Czytelnika44 

rozpocznie się 23 czerwca br.
W dniu wczorajszym w sali „Belwederu** odbyło się informa­

cyjne zebranie, zwołane w związku z wielkim biegiem kolarskim 
„Tour de Pologne**, organizowanym przez Spółdzielnię Wydaw­
niczą „Czytelnik**.

Zebranych przedstawicieli władz wo­
jewódzkich, miejskich, wojska, milicji, 
„SP" i organizacyj sportowych — zapo­
znał z planem organizacyjnym tej gi­
gantycznej imprezy — p. dyr. Kobus 
— komisarz wyścigu, który przybył do 
Poznania z Warszawy w towarzystwie 
p. Klimaszewskiego, kapitana szosowe­
go Polskiego Związku Kolarskiego.

Informacje udzielone przez dyr. Ko­
busa pozwalają stwierdzić, że tegoro­
czny „Tour de Pologne" będzie impre­
zą na miarę europejską i stanie się 
niewątpliwie najpoważniejszym wyda­
rzeniem sportowym w Polsce.

Drużyna 
„czarnych koszul" 

w Poznaniu
Po przerwie w rozgrywkach ligowych 

spowodowanej meczem międzypaństwo­
wym Polska — Bułgaria, publiczność 
sportowa miasta Poznania ujrzy w nie­
dzielę dnia 11 bm. o godz. 16 na boisku 
w Dębcu po raz pierwszy w tym roku 
drużynę warszawskiej Polonii w meczu 
ligowym z jedenastką kolejarzy ZZK. 
Stołeczna Polonia należy do drużyn, 
które w walce o większą stawkę po­
trafią wnieść do gry wiele bojowości 
i niespodzianek. Ze względu na waż­
ność spotkania i dotychczasową nie­
korzystną dla „polonistów" pozycję w 
tabeli rozgrywek drużyna „czarnych ko­
szul" będzie niewątpliwie starała się 
uzyskać w tym meczu dwa cenne punk­
ty i do powyższego spotkania wystąpi 
w najsilniejszym składzie. Mecz nie­
dzielny zapowiada 6ię zatem niezwykle 
ciekawie. Przedsprzedaż biletów na po­
wyższy mecz odbywa się w firmie „Dom 
Sportowy", ul.. św. Marcina. Dla człon­
ków klubu — wyłączne w sekretariacie 
przy ul. Skarbowej 9. W dniu spotka­
nia kasy na boisku będą czynne od 
godziny 13.

Reweiacyfnu zespól Koszykarzy
łódzkiego TRN-u w Poznaniu

W sobotę 10 bm. i w niedzielę 11 bm. 
każdorazowo o godz. 19 w hali Wojew. 
Ośrodka WF i PW przy Drodze Dębiń­
skiej 10, odbędą się dwa spotkania o 
mistrzostwo Ligi Piłki Koszykowe, 
PZPR pomiędzy drużynami Warty i ZZK 
Poznań a łódzkim TUR-em.

Od dłuższego czasu łodzianie znajdu­
ją się w doskonałej formie, o której 
bardzo wymownie świadczą zwycięstwa 
z czołowymi drużynami Ligi — Wisłą, 
Wartą i AZS-em (Warszawa), z których 
ostatnie odnieśli w ub. sobotę na gorą­
cym terenie warszawskim.

Spotkania sobotnie i niedzielne maią 
wielkie znaczenie dla obu drużyn po­
znańskich. W razie ewent. zwycięstw 
drużyn poznańskich — Warta zajmie 
definitywnie trzecie miejsce w lidze.

ZZK natomiast umocni się zdecydo­
wanie na drugiej pozycji, a nawet w 
razie dwóch równoczesnych porażek 
YMCA (Łódź) w Krakowie w dniach 10 
i 11 bm. rozegra trzecie decydujące 
spotkanie o tytule mistrza Ligi na grun­
cie neutralnym z leaderem tabeli — 
YMCA łódzką.

Drużyna łódzka doceniając ważność 
obu spotkań, przyjeżdża do Poznania 
już w piątek, aby należycie wypocząć 
i odbyć trening w hali Wojew. Ośrodka 
WF i PW.

Zainteresowanie biegiem przełajowym 
,,Głosu Wielkopolskiego" rośnie. Dowo­
dem niezwykłej popularności tej do­
rocznej imprezy jest rekordowa w tym 
roku ilość nagród, która przekroczyła 
już w sumie liczbę sześćdziesięciu! Po­
nieważ nagrody napływają w dalszym 
ciągu i to coraz liczniej w miarę zbli­
żania się terminu imprezy — spodzie­
wać się śmiało możemy, że ogólna 
liczia cennych upomników znacznie 
wzrośnie.

Tak więc wszystko wskazuje na to, 
że tegoroczna „Mała Olimpiada Wiel­
kopolski" będzie wyjątkowym wyda­
rzeniem w życiu Wielkopolski i Pozna­
nia.

Przypominamy, że wystawą nagród o- 
glądać można w witrynie księgarni 
Sp. Wyd. „Czytelnik" przy alei Armii 
Czerwonej 1.

Wyścig będzie rozegrany w konku­
rencji międzynarodowej indywidualnej 
i drużynowej na dystansie 1978 km o 
nagrody przechodnie a) w konkurencji 
międzynarodowej — nagrodę Prezesa 
Sp. Wyd. „Czytelnik" i b) prasy „Czy­
telnika" dla zwycięskiej drużyny pol­
skiej oraz o nagrodę przechodnią tyg. 
„Sport i Wczasy" — dla zwycięzcy indy- 
widalnego. Ponadto uczestników wyści­
gu oczekuje kilkaset nagród indywi­
dualnych.

Start do wyścigu nastąpi w dniu 23 
czerwca w Warszawie i obejmować bę­
dzie następujące etapy:

I
II

III
IV
V

VI 
VII

1. VII. VIII
3. ftVII. IX
4. VII. X

dwoma dniami

23. VI.
24. VI.
25. VI.
26. VI .
28. VI.
29. VI.
30. VI.

etap

Na pytanie to uczeni nie potrafią do 
dzisiejszego dnia dać wyczerpującej i 
popartej dowodami — odpowiedzi. Ist­
nieją dwie hipotezy,, usiłujące rozwi­
kłać zagadkę: pierwsza głosi, że nie­
śmiertelne zarodniki życia unoszą stę 
w przestrzeniach międzyplanetarnych 
i pędzone są siłą promieni słonecz­
nych po bezkresach wszechświata. Są 
tak małe, że nie można dojrzeć ich 
nawet przez najsilniejszy mikroskop. 
Zarodniki życia dochodziły do ziemi 
we wszystkich okresach jej istnienia, 
lecz znalazły możność rozwoju dopie­
ro po ustaleniu się na powierzchni 
globu sprzyjających warunków dla 
swego bytowania.

Druga z kolei hipoteza usiłuje do­
wieść, że życie powstało samo z sie­
bie, z jakichś nieznanych nam przy­
czyn i że pierwsze jego formy były 
niezwykle proste i prymitywne. Z tych 
początkowych zalążków wytworzyły

Notatki bibliograficzneWarszawa—Olsztyn 
Olsztyn—Gdynia 
Gdynia—Słupsk 
Słupsk—Szczecin 
Szczecin—Poznań 
Poznań—Wrocław 
Wrocław—Bytom 
Bytom—Kraków 
Kraków—Łódź 
Łódź—Warszawa 
odpoczynku 27. 

w Krakowie.
w6.z

Szczecinie i 2. 8.
W najbliższym czasie podzielimy się z 

Czytelnikami dalszymi szczegółami z tej 
gigantycznej imprezy. Sus

Mistrzostwa tenisa stołowego
W dniach 10 i 11 bm. w lokalach Związko­

wego Klubu Sportowego „Pocztowiec" na 
Stadionie Pocztowca przy moście św. Ro­
cha pod protektoratem Przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady W. F. i P. W. p. Wi­
cewojewody mgr Józefa Szłapczyńskiego 
odbędą się mistrzostwa indywidualne w te­
nisie stołowym pań i panów o tytuł mistrza 
Okręgu Poznańskiego. Początek rozgrywek 
o godz. 17. Ostateczny termin zgłoszeń w 
dniu rozpoczęcia mistrzostw o godz. 16 na 
miejscu rozgrywania. Udział w mistrzo­
stwach mogą brać ci zawodnicy, których 
kluby są zrzeszone w Okręgu Poznańskim.

R. SABATINI

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
— Opatruję tego rannego szlach­

cica. Zawołali mnie do niego. Jestem 
lekarzem.

— Jesteś doktorem? — w pytaniu 
tym brzmiała pogarda, uważał bo­
wiem słowa te za kłamstwo.

— Medicinae baccalaureus — rzekł 
Blood.

— Nie zamydlaj mi oczu swoją 
francuszczyzną. Gadaj po angielsku!

— Jestem lekarzem, wykonującym 
swą praktykę w mieście Bridgewater.

— I dostałeś się. tam w orszaku 
swego księcia bastarda. — Blood za­
śmiał się drwiąco.

— Gdybyś waćpan miał taki silny 
rozum, jaki masz głos, również był­
byś teraz przy nim. — Na chwilę 
dragon oniemiał. Twarz mu pocie­
mniała.

— Jftam władzę powiesić cię.
— To żadna sztuka. Wyglądasz 

zresztą na kata. Jeżeli jednak zacz- 
niesz wykonywać swój zawód na tym 
tu moim pacjencie, możesz łacno sam 
własną szyję włożyć w pętlę. To nie 
jest człowiek, którego można powie­
sić i nikt o niego nie zapyta. On ma 
prawo do sądu i do tego, żeby go 
sądzili parowie Anglii.

Słowa te widocznie 
wrażenie na oficerze.

— Parowie Anglii?
— Prawdę mówię, 

albo człek zgoła nieokrzesany może 
mówić o powieszeniu kogoś, nie za­
pytawszy nawet o. jego nazwisko. 
Ten szlachcic, to lord Gildoy. — A 
potem sam lord słabym głosem prze­
mówił:

— Wcale nie ukrywam tego, że 
broniłem sprawy księcia Monmoutha. 
Poniosę wszystkie konsekwencje te­
go kroku. Za pozwoleniem pańskim 
jednak, poniosę je po osądzeniu mnie 
przez parów, jak to powiedział doktór.

Słaby głos zamilkł i cisza zapadła 
wśród obecnych. Jak większość ludzi 
okrutnych, Hobart był w głębi serca 
tchórzem. Wiadomość o wysokiej ran­
dze rannego dotarła do tej głębi i 
obudziła drzemiącą tam cześć dla ty­
tułów. Poza tym jak ognia obawiał 
się swego pułkownika, który nie znał 
się na żartach. Ruchem ręki powstrzy­
mał więc swoich ludzi. Musi się na­
myślić. A Blood, zauważywszy jego 
wahanie, dał mu jeszcze więcej te­
matu do rozmyślań.

wywarły pewne

— powtórzył. 
Tylko wariat

W jaki sposób1} 
powstało życie na ziemi •

Przed setkami milionów lat ognista kula Ziemi zaczęła pokry­
wać się cienką skorupą. Proces stygnięcia trwał bardzo długo, 
a po wytworzeniu się na powierzchni naszego globu odpowied­
nich warunków pojawiły się na świecie pierwsze ślady życia. W 
jaki sposób powstało ono, lub skąd przywędrowało na naszą pla­
netę.

„WIEDZA POWSZECHNA" ofiarowuje 
Czytelnikom po cenach bardzo przystęp­
nych lekturę ciekawą i pożyteczną, doda­
jąc potrzebne wskazówki dla osób, które 
by chciały pogłębić znajomość tego czy 
innego tematu.

Karol Stromenger „Stanisław Moniuszko, 
twórca pieśni i oper".

Zdzisław Jachimecki „Muzyka kościelna 
Moniuszki".

Dwa te 
kład, jak 
zacja. Po 
że to, co 
niuszki, było niewielkim fragmentem licz­
nych jego dzieł: pieśni i muzyki kościel­
nej. Zwłaszcza ten ostatni dział twórczości 
Moniuszki nawet w obszernych mono­
grafiach bywa niesłusznie pomijany. To 
było przyczyną, że poświęcono jej osob­
ne opracowanie a „Wiedza Powszechna" 
wypełnia w ten sposób lukę w piśmiennic­
twie, zajmującym się muzyką polską.

Januszewska Hanna — Jawor, jawor... 
str. 80, zł 350,—, ilustr. M. Szancer 1 Bier­
nacka.

Urocza książeczka łącząca dwa zbiorki 
wierszowanych bajek: „Jawor, jawor" i ,,Z 
góry na Mazury". Zarówno rytmika wier­
szy jak tematyka zbiorku podkreślają ro­
dzimy, prawdziwie polski charakter bajek.

zeszyty mogą służyć jako przy- 
bardzo potrzebna jest populary- 
ich przeczytaniu przekonamy się, 
wiedzieliśmy o twórczości Mo-

— Zapamiętaj pan, mości kapitanie, 
że lord Gildoy ma przyjaciół i krew­
nych. Torysów, którzy potrafią upo­
mnieć się o niego u pułkownika 
Kirke’go, gdyby go potraktowano 
jako pospolitego złoczyńcę. Ostroż­
nie, kapitanie, inaczej, jak już powie­
działem, skręcisz powróz na własną 
szyję.

— Zabrać go razem z łożem do 
Bridgewater — rozkazał swoim ludziom 
kapitan, udając, że lekceważy sobie 
słowa Blooda, a jednak stosując się 
do jego ostrzeżenia. — Umieścić go 
w więzieniu, dopóki nie otrzymam 
rozkazu, jak dalej z nim postąpić.

— Ranny może nie przeżyć tej po­
dróży — zauważył Blood. — Stan 
jego zdrowia nie pozwala na prze­
nosiny.

— Tym gorzej dla niego. Mam roz­
kaz aresztowania buntowników. — 
Dwaj ludzie unieśli łoże i odeszli z 
rannym, który po drodze odezwał się 
do Blooda.

— Doktorze — rzekł. — Jestem 
twoim dłużnikiem. — Jeżeli Bóg po­
zwoli doczekać, odpłacę ci. — Blood 
skłonił się w odpowiedzi, potem zwró­
cił się do żołnierzy:

— Nieścież go powoli, jego życie 
zależy od tego... — Postępowanie 
kapitana zmieniło się teraz.

— Jakich innych, przeklętych bun­
towników ukrywasz w swym domu? 
— zapytał gospodarza.

— Nie ma tu żadnych buntowni­
ków. Lord Gildoy...

— Skończyliśmy na razie z lordem 
Gildoy — przerwał kapitan. — Skoń­
czymy i z waćpanem, gdy tylko prze­
szukamy dom. — Dał rozkaz swoim 
dragonom, i czterech z nich opuściło 
sień. Słychać było, jak hałaśliwie 
gospodarowali w sąsiedniej izbie. 
Tymczasem kapitan obszukiwał sień, 
opukując wyłożone drzewem ściany 
kolbą swego pistoletu. Blood 
do wniosku, że korzystniej 
dla niego oddalić się.

— Życzę panu dobrego 
rzekł, zwracając się ku drzwiom.

— Zostaniesz na miejscu — war­
knął kapitan. — Blood wzruszył ra­
mionami i usiadł.

— Jesteś pan straszliwie nudny. 
Dziwi mnie, że pułkownik nie doszedł 
jeszcze do tego przekonania.

doszedł 
będzie

dnia

Najprostsze formy flory 
możność bytowania w 
których życie zwierząt 
pomyślenia. Bakterie i

się wszystkie organizmy, przetwarzając 
się w ciągu wieków w twory złożone 
i podlegające powolnej lecz stałej 
ewolucji.

Uczeni twierdzą, że najpierw pojawi­
ły się na ziemi rośliny, a potem dopie­
ro zwierzęta, dla których rośliny stały 
się pokarmem, 
miały ponadto 
warunkach, w 
byłoby nie do 
glony wytrzymują temperaturę plus 
85 stopni C, natomiast zwierzę ginlę 
już przy temperaturze plus 50 stopni, 
a to wskutek ścinania się białka, za­
wartego w jego komórkach. Najstarszy 
ślad życia znaleziono w Finlandii w 
lupkach archaicznych. Odkryto w nich 
kuleczki o średnicy 2 do 3 cm, złożone 
z czarnej materii węglowej. Żyjątka 
te, zwane Corycium enigmaticum za­
liczono do najwcześniejszych organi­
zmów. Drugi ślad pierwotypu życia 
doszukano się w Stanach Zjednoczo­
nych w skale, pochodzącej z ery ar­
chaicznej. Widoczne są na niej drobne 
pasemka bardzo podobne do znanych 
nam dobrze glonów.

Wyraźne już ślady życia występują 
w erze następnej, zwanej eozoiczną. 
Rozpowszechniły się wówczas na świę­
cie tak rośliny jak i zwierzątka. Ska­
mieniałe szczątki tych stworzeń odna­
leziono w różnych częściach świata. 
W erze eozoicznej żyły więc różne ga­
tunki glonów, jednokomórkowych pro­
mienie, gąbki krzemionkowe, liliowce, 
robaki —- podobne do naszych dżdżow­
nic, ramienionogi, ślimaki, skorupiaki 
i inne stworzonka, żyjące wyłącznie 
we wodzie. Lądy stanowiły wówczas 
nagie i martwe pustynie.

Ciekawym szczegółem, cechującym 
faunę ery eozoicznej jest to, że znaczna 
większość zwierzątek nie posiadała 
szkieletów wapiennych, lecz rogowe. 
W następnej erze, zwanej paleozoiczną 
życie rozwinęło się i przybrało formy 
bardziej złożone i różnorodne.

(Źródło: Zeszyt 40 Wiedzy Powszech­
nej — „Co wiemy o początkach życia 
na ziemi". Nakład Spółdz. Wydaw. 
„Czytelnik”.)

szafy i wy- 
w jej wnę-

wszystkich

Ale kapitan nie zważał na niego. 
Podniósł z ziemi zakurzony kapelusz 
z przypiętym do niego pękiem liści 
dębowych, leżący na ziemi obok szafy. 
Uśmiechnął się złośliwie, potem otwo­
rzył ciężkie dębowe drzwi 
dobył z niej skurczonego 
trzu Pitta.

— A któż to jest, do 
diabłów? — zapytał. — Czy też jaki 
lord? — Blood widział już w duchu 
Pitta przypiętego do jednej z wielu 
szubienic i z miejsca postarał się dla 
nieszczęsnego więźnia nie tylko o ty­
tuł, ale nawet o całą rodzinę.

— Jakbyś zgadł, mości kapitanie — 
rzekł. — To jest hrabia Pitt, ciotecz­
ny brat lorda Tomasza Vernona, oże­
nionego z rodzoną siostrą twego puł­
kownika, i damą dworu-króla Jamesa.

Zarówno kapitanowi jak jego wię­
źniowi aż zabrakło tchu w piersiach 
ze zdumienia. Ale podczas gdy Pitt 
nie puścił pary z gęby, kapitan wpadł 
w wielki gniew.

— Kłamie 
młodzieńca za ramię, 
drwi sobie ze

ryknął, chwytając 
Kłamie i

mnie.
— Jeśli tak myślisz — rzucił spo­

kojnie Blood — powieś go, a zoba- 
— czysz, co się stanie. — Dragon spoj­

rzał na doktora, potem na swego 
więźnia. Wreszcie rozkazał:

— Zaprowadźcie go do Bridgewa­
ter. A zamknijcie również i tego — 
dodał, wskazując na Baynesa. — Na­
uczymy go, co znaczy ukrywać rebe­
liantów.

Nastąpiła chwila zamieszania. Bay- 
nes stawił opór, a przerażone kobie­
ty krzyczały. Kapitan podszedł do 
nich i ujął za ramię dziewczynę. Była 
gładka, złotowłosa, o miękkich, nie­
bieskich oczach, które błagalnie pa­
trzyły w twarz oficera. Spojrzał na 
nią pożądliwie, błyszczącymi oczyma, 
ujął ją pod brodę i pocałował bru­
talnie. Otrząsnęła się ze wstrętu.

— Niech ci to na razie wystarczy 
— mała buntowniczko — rzekł u- 
śmiechając się obleśnie — dopóki nie 
załatwię się z tymi nikczemnikami. 
— Jego ludzie, związawszy więźniów, 
stali, oczekując rozkazów.

— Zabierzcie ich i zdajcie korneto­
wi Drake’owi — rzekł, szukając oczy­
ma dziewczyny, kryjącej się za mat­
ką. — Ja tu jeszcze zostanę, aby 
przeszukać ten dom. Mogą tu być 
schowani inni jeszcze zdrajcy.

A potem, jakby mu się coś przy­
pomniało, dodał mimochodem, wska­
zując na Blooda.

— A weźcie z sobą i tego ptaszka. 
Żywo’...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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